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A.Opp-MlŁ.. — Je. kutio îLkzi n Pariiaie Kwwokigw, V iu d * i i  f l.oty n U  — K. fiś»i 
Uk ( Wo^aełlł) — W P u f n  aou»* kara t'1 dc Pacllaiu A Ła t a ten, B a r ą '

O a a s a ru  41.
O g lc n a e u a  (in««raty) fiMrJwajt i > n t n m j .  ,S «vr*3 k a la m y ' aa cytata i  
wleiaoa druooico piim at ępatit] .» w t r t i r  rat 90 K ,«a  aaldy mwajpi y tac po M fe.— 1 
» 1 » ł :  f t  60 h od nlertaa aa ki_dy tac. —  ® lu »J  p a b lił isn *  jo  9 t> ‘  4® ■..“ «*■■_ TUktk 
Wse-itryarny, uyfroary, ik ir  n u k i-ta y  piarwMj rai i i  U lu ^ p a , m  M  k < 4  wMRMt —  
Z .ii^ o a n lk i d „S . K e fom y" (ptoipakiy, cyrkmiaiw, t j  u m i l  kat.) ł t * y 1 n a a o f  
l  kor. ud 1(XJ ogi dla xaaii«j»ouwyelL a i  kć<, ad 100 aga. dla aricjaccwyak a w a  m l u l  i

amjfeinmt—

Szanse reformy wyborczej.
W  poniedziałek lab wtorek wniesie rz^d w 

parlsineccie aastryack.in swdi proiekt reformy 
wyborczej. Od pierwszej zapowiedz tefro? óo 
dziaiei zmieniło się bardzo znacznie usposobie
nie Izby na wyraźną niekorzyść rząd*. 0  no 
zr&zn reformę wyborczą w ducha powszechnego 
głodowania powitano gympstyczn;e, o tyle mno
żyć się zaczęły ikro poły i stygnąć zapały w 
miarę, jak coraz więcej szczegółów reformy do
chodzić wmczęłk) do wied^iEoici p»biiczr?1 per- 
traktacye rządu z Hubami potęgowały jedynie 
ich żądania, aż wreszcie rząd pr/yjuc chyba 
musiał do przocotiania, że zsuowolnić wszyst
kich nie potrafi. Kropką nad „ i“ byjo granowi 
sko Niemców, którzy nagle wystąpili * tak da
leko sięgającemi piotensyami, że kluby słowian- 
skie aDsolutnie ich Rkco.itować nie mogą.

Tak więc, jak drisia; rzeczy stoją, szanse 
zapowiedzianej reformy wyborczej Gaatscha w 
parlamencie, są n a d  w s z e l k i  w y r a z  s ł a  
be. Niepodobna wprawdzie wydawać dzisiaj w 
tym kierunku apodyktycznego tądu, zwłaszcza 
gdy projekt rządowy kryć może liczne niespo
dzianki. W polityce, jak w grze h izardownej, 
odwrrea sią nieraz rarta, a niespodzianki nie 
należą wcalo do rzadkości; ale. jeżeli idzie o 
zcharakteryzowaaie sytuacyi d z i s i e j s z e j ,  to 
jo it ona, oeą wątpienia, dla losów reformy wy
borczej w parlamencie n i e k o r z y s t n ą .  W ra
zie więc, jeżeli to usposobienie Izby dla niej 
się nie zmieni, należy przygotować się na roz- 
w i ą z a n i e  Bady pahstwa i rozpisanie nowych 
wyborów, któie odbędą się pad hasłam paw 
szechnega głosowania

Jeżeli tedy konserwatystom g&licyjsaim za- 
łeay na utrącaniu reformy wyborczej, to zwy
cięstwo ich o tyle będzie łatweui, że wywalczą 
je do spółki z inafcmi stiounictwami. które go
dzą się w prawdzie na powszbchne głoicwar e, 
ale nie zechcą zgodzić sie na przyznaną sobie 
liczbę mandatów, kióra będzie tutaj kamieniem 
obrazy
* Jeżoli więc. kratowski organ kcasi watywny 
przepowiada, że na znaczne zmniejszenie liczby 
polakich mandatów, z równoczesnem powiękzzb- 
niem ruskich, nawet radykalne stronnictwa pol
skie się nie zgodzą, to na tę przepowiednię sie 
potrzeba było dacha wieszczego.

A le nasuw* się tntsj ans awaga. Konser
watywna wołkazość Koła polskiego wsaje do
bije. JaL mamą rolę ougrywa onecmie K o ło  
polakie wśród komłonacyj parlamentarnych, wy
wołanych zapowiedzią reformy wyborczej. N i
komu, a iządjw . w pierwszym rzędzie, nie za
leży na opinii KiJa polskiego; nikt nie respe- 
ktaje jego żądań nawet choeby one były sła- 
szne. JestŁO nieubłaganem następstwem całoj, 
trzydziestoletniej polityti Koła. ifie  była ona 
nii;dy -samodzielną, trzymała się zawsze klamki 
dworskiej i rządowej —  u co najważniejsze, 
nie znajdywwa mgdy oddźwięki* w publicznej 
opinii kraju. Po cóż więc rząd ma bawić się 
w dtng'*5 perci aktacye z ludźmi, o których wie, 
żb krajowi nie na nich nie zaieży i te wybory 
powszechne zmiotą ich z powierzchni kraju?

Rządzące dot^d stronnictwo polski® należy 
już dzisiaj poniekąd do przeszłości -  a rzAd 
austryacki, jakimoy on nie był, nawiąijwać 
musi stosunki z ludźmi przyszłości. Inacsej więc 
pizodatawiają się mn Czesi, o których wie, że 
wrócą do Izby, inaczej stronnictwa niemieesie, 
choćby radykalne, których członkowie wybi
tniejsi nie utoną z pewnością w powodzi po
wszechnego głosownuia. Więc z nimi ma inte
res rząd, ma interes - państ wo wchodzić w rc 
kowania, respektować ich żądania —  podezaj 
gdy interea ten redukuje się do sera wobec 
Koła polskiego.

Tylko ni«ch konserwatyści galicyjscy aie Cie
szą się nadzieją, że porażka rządu Gautscha, 
będzie zarazem ich zwycięstwem. Tait nie będzie.

Ich czas już npuął, — inni ludsie teraz przjjdą 
do steru spraw publicanyeh. Ewolucya polity
czna soRtala już dokonana, —  reakcja jest nie
możliwą.

Spi-awy ruskie.
<L Mk> (.auditów połPiekick dla Rn»inów wadia „Di- 
ł » “ . — Udonk-jaala ,ia .rgulsai yi polityatnaj lud* ra 

afciego).

Liesbą mandatów, które z ogólnej liczby przy- 
ii*śó ®?ją-.:jcL Gal cyi otrzymaćby mieli Busi- 
ni, prasa ruska nie zajmowała się dotąi i nie 
formułowała w tym względzie tuinych pozyty
wnych wniosków. Lukę tę w akcyi i rozumo
waniu politycznem zapcłn.ł wozoiaj dr Włodzi
mier? Baczyński, zamieszczając w  „D ile" ob
szerny artykuł o tern, jaką jest minimalna li
czba mandatów, której się Bosini dopominać 
powinni. Przedewszystaiem zaznacza on z na- 
eiskiem, ze Busini „pod żadnym waruukiem nie 
mogą mieniać równości wyborów z* powszech
ność ich i bezpośredniość", t. j., £s muszą do
magać się przeaewszystkiem absolutnej r ó w n o -  
a c i wyborów, nie ograniczanej żadnemi zastrze
żeniami, ani o sile podatkowej danej Indności, 
ani o jej stopniu kultury —  Przeprowadziwszy 
daiej energiezną raczej, niż gruntowną poiemi- 
kq z prasą ludową i socjalistyczną, która usta
liła już postnlaty co do liczby ruskich manda
tów w sposób, zdaniem antom, dla Businów 
krzywazący, dr Baczyński przechodzi na grunt 
pozytywnej myśli i wystawia wcolł zajmującą 
koncepcję mandatowo-arytwctyczną.

Ideałem Busiuów powinna być, jak już za- 
suaczył, „absolutna równość krajów i okręgów 
wyborczych, tudzież naturalny bez wszelkiej 
geometryi ro;.kł*d tych ostatnich". Skoro jednak 
osiągnięcie tego ideału jest w obecnych warun
kach niemoiliwem i skoro reforma wyborcza 
przyjdzie na świat niewątpliwie ze wszyetkiemi 
zA£tr?6zenianii na korzyść narodowości panują
cych, to reprnzentacya ruska w parlamencie 
powinna przynajmniej starać się o to, aby z 
tych 4astr.»fcżefi jak najmniejsza dla Businów 
wynikła szkoda. W tym zaś kierunku, mimo 
jej słabej siły ilościowej i jakościowej, może 
się je* udać niejedno, jeżeli tylko posłowie rs- 
ecy srosamieją, ze „nie nadszedł jeszcze ezac, 
w tttórym mogliby chorować aa realnych poli
tyków*.

Dążenia t »  powinny wyehodzić i i i  z obtenei 
liczoy mandatów poselskich, którą mają kusini, 
ale z dotychczasowej ordynacyi wyborczej Ta 
ostatnia ułożona jest w ten sposób, że dla ku- 
sinow z góry przeznaczono (?) 22 mandaty z ku- 
ryj IV  i V. I  gdyby nie słynne wybory gali
cyjskie, Btsini już na zasadzie istniejącej or 
dynacyi wyborczej mieliby w parlamencie 22 
p»słów i to na ogólDą liczbę. 78 posłów. Skoro 
się iednak weźmie na uwagę, ża przy nowej or- 
dynacy’ wyborczej 20 dotychczasowych manda
tów wielkiej własności pozostanie w wakansie, 
to nczbę tę potrzeba rozdaielić równomiernie 
na cały kraj i wówczas na Galicyę wschodnią 
przypadnie w grani :»rh dziPujszych 78 manda
tów jeszcze 14 mandatów, tak że liczba nale
żących się Kasinom mandatów, już przy zacho
wanie dotychczasowej łącznej snmy tych osta
tnich dla całej Gdicyi, wynosićby powmra 36. 
Z u zyska j* owych 14 m sndatów tytułem spad
ku po ku/ji wielkiej własności, Kusini rezy
gnować me mogą, ponie raż ziemi,, stanowiąca 
ich podstawę, była pierwotnie rusaą faktycznie, 
a obecnie pozostaje nią prawnie ( ! )  i ponieważ 
wschodnio-ga.lieyjsg.il gziachta jest pochodzenia 
ruskiego (?) i tylko spolonizowana do jakiegoś 
czasu (sic!)

Gdyby więc Galicy* w nowej ordynacyi wy- 
boiczej otrsjmała tylko dotychczasową liczbę 
mandatów, t o  B n s i n i  p o w i n n i b y  i ch  o- 
t r z y m a ć  36, pizyjmojąc, te wszystkie miej
skie i handlowe mandaty przeszłyby dla Pola

ków i żydów „na zasadzie rzekomo wyższej ich 
krntury i siły podatkowej".

Ssoro jednak w projekcie Giutscha przyjęto 
dla Galicji 90 mandatów, to nadwyżka w licz
bie 12 pow.nna być podiieloua przyu«jmnioj 
w ten sposób, aby Polacy i żydzi otrzymali 
z maj 7 a Busim 6 mandatów, czylj że przy 
zacbowaaiu klauzul Gantscha, „Bnsini powinni 
z 90 galicyjskich mandatów otrzymać 41, a 
Polacy i żydzi 49. na 100 za* wszvstKich man
datów pierwsi mają dostać 4r «  drudzy 55".

Postulat ten nazywa dr Bar ński skromnie —  
Hmin:1malllTm^ Byłoby barći^ zajmującem wie
dzieć, jak też wygląda mak y ma ln y  postu
lat dra Baczyńskiego w toj igiwrze, oparty za
pewne aa założeniu, że nietyO o wRChudnio ga
licyjska szlachta, ale wogole Polacy w Gahcyi 
są Kasinami —  tylko do jahv«goż czasu spolo- 
niaowanymi...

Duży n rh  wiec«wy w Gahcyi wschodniej, 
napełnia „Diło" obawą, aby pożytek z niego 
dla sprawy nukiej nie poszedł na marne z po
wodu nied istar.eczrej orgaoizacyi politycznej 
W  tym celu proponuje „Diło" udoskonalenie 
istniejącej organizacji narodowej przez takie 
zacitśdenio oczek jej sieci, *b/ ani jedna wieś 
me mogła się z mej wymknąć. Do tego cein 
mają służyć kom’ tety lokaino gminne, w które 
ba-dao łatwo mogł>br się przeistoczyć dzisiej
sze komitety witeowe, Zgromadzenia gm.nne 
powinny upełnomocnić te komitety do stałego 
reprezentowi.aia icb imeresów narodowo-polity- 
ctnycn. Komitety te przez s*?oich delegatów 
tworzyłyby pod przswodnictwem orgauizacyi 
powiatowej Sierszy komitet powiatowy, któryby 
stanowił naturalny łączna pomiędzy gminami 
danego powiatu, a sam podlegałby dopiero cen
tralnej, krajowej erganuact i t. zw. „komiteto
wi narouowemu".

Przeprowadzanie takiej organizacyi jest we
dle „Diła" sprawą niecierpiącą zwłoki, ponie
waż bez niej nie daliby się przeprowadzić 
^powszechna i wszechitronua ino b i 1 i z a c y a 
p o l i t y c z n a  I n d u  r u s k i e g o " ,  która jest 
kunieerną na wypadki, mogące „zaskoczyć" 
Businów.

Związek 30 października.
Ze wszystkich stronnictw rosyjskich najwięk

szą uwagę aaszej prasy zwracało na siebie stron- 
nV,w > kft»«t)tu.iyjno-4emnii.ii«yi Pfayfzyaa 
bardzo prosta ono pierwsze zorganizowało się, 
pierwsze rzaciłu głośno hasła wolności, z jego 
łona wresaeie wyszły tak zwane zjazdy ziemców, 
które jasno i z zanaiem posrawiły w szeregu 
swych sądiń autonomię Polski. Wprawdzie, jak 
to już kiedyindziej zauważyliśmy, clronnictwo 
koastytucyjnodemocratyczne przesunęło się nie
co na prawo, zaczęło sie kierować w części 
oportunizmem, a wskutek tego nie wyrzekając 
się autonomii, żądanie jej zamknęło w zbyt ogól
nikowej formie to iednak me straciliśmy dla 
niego wyjątkowej sympatyi, r śledziliśmy jego 
prace i szczerze życzyliśmy mu powodzenia.

Ta sympatya jednak nie pozwala nam za
mknąć oczu na takt, iż stronnictwo konstytu- 
cyjno-aemokratyrzne me jest najsilniejszem z 
konstytucyjnych stronnictw rosyjskich. Posiada 
ono zbyt wielu teoretyków, którzy, różniąc się 
w poglądach, wprowadzają rozłam w< wnętrz 
stronnictwa, co wreszcie na Obtatuim zjeździe 
przyznali sarni jego wybitniejsi członkowie. K i
tem stronnictwa jest pragnienie wolności i po
stępu, oraz nzname konieczności walki z biuro
kracją , samodzierżawiem i wogóle z całjm sy
stemom rządowym — ale w łonie party, ścierają 
cię jeszcze dotychczas poglądy n» formę tak 
tej wolności, jak i tej walki. Co więcej, stron
nictwo znajdnje się o tyle w złych warunkach, 
że stojąc najbliżej skrajnej lewicy, jest najgo
rzej wiamane przez rządy W itte Dumowo i stąd 
na każdym kroku spotyka przeszkody dla swej

działalności. Satrapowie rmyjscy psnją ma ro
botę, aresztują masami jego zwolenników i dzia
łaczy pror ucycnalrych, prześladują jego agi
tacyjne wydawnictwa, zabraniają zebrań i zgro
madzeń. Wszystko to składa się na tą smutną 
prawdę, że według wszelkiego prawdopodobień
stwa, konstytucyoniśi-i-d^mokraci nie wejdą do 
Dumy w takiej liczbie, któr&by im zspewniała 
nie już przewagę, ale wybitny wpływ na uchwa
ły i dziłłaloość przyszłej I zdj poselskiej pań 
stwa rosyjskiego.

Natomiast, o ile sądzić można —  bo niespo- 
azianki nie są wykiuezone w klasycznym kraju 
niespodzianek, jakim jest dziś Bosya, —  ową 
przewagę i ów wpływ posiadać będzie stronni
ctwo, r.azywająf.em się Związkiem 17 (30) paź
dzierniki Według powszechnej opinii. Związek 
ten jest dziś najsiiniejszem stionmctwem. Trzy
ma się on ściśle manifestu, od któiego przyjął 
swą nazwę. Posiada w łon;e swoim ludzi zdol
nych i wpływowych okuauie wiele pruktyczno- 
ści w robocia agitacyjnej, ma swoje komitety 
i licznych zwolenników % całej Bozyi, —  co 
więcej, loja'ne stanowisko, jakie zajął wobec 
cara nie dozwala »-ządowi prowadzić z Ł.m 
otwartej walk* Kiedy przed dwoma miesiącami 
delegaci Ze.ązzn żądali od Wittego, aby po
zwolił na zebrania i obiady stronnictw,, t6r od
powiedział, że rząd zebraniom Związku stawiać 
nie będzie przeszkody. Na pochwałę Zwiąak* 
jednak zaznaczyć należy, i? nie chciał korzy 
stać z udzielonego mu przywdeju.

Związek, jeżeli odrzucimy skrajne stronni
ctwa, t,o jest socyalisrów wszelkich odcieni i 
zapsm.ętałych obrońców namodzierżawm, sta
nowi aziś, jeżeli się tak można wyrazić, lewicę 
prawicy rosyjskiej. Trzyma się, jak powiedzie
liśmy, ram manifestu. Jest za. wolnością i po
stępem, ale pragnie ich powolnego, stonmowego 
rozwoju. Są, w nim wprawdzie żywioły reakcyj
ne, ale zdaje się, że stanowią znaczną mniej
szość. Co do sprawy polskiej. Związek jest 
przeciwny autonomii, obawiając aię rozczłonko 
wauia Bosji ale zgadza się na szerokie przy
znanie praw językowi poluk emu i na szeroki 
samorząd ziemski i miejski; obawia się Ssjmn, 
ale niema nic przeciw temu, aby ziemstwa i 
rady miejskie Królestwa stanowiły pewną oi ga- 
nizatyjną całość, aby jednuczyły się we wspól
nej „radzie", obradującej nad w=p .Inemi spra
wami krajn.

Sądzimy przeto, że należy informować ezytel- 
a iM w  polskich o d^iałalnisśei twg? najiilni*1)- 
izego, prajnajmniej n? razie, stronnictwa kon
stytucyjnego rosyjskiego Dlatego też podamy 
streszczenie z przebiegu obrad drugiago zgro
madzeniu Związku, które odbyło się przed 3 
dniami w Petersburgu, a w którem brało udział 
k i l k a  t y s i ę c y  uczestników. Sprawozdanie 
to wre*zcie da nam sposobność lepiej poznać 
zasady tego stronnictwa.

Zebranie otworzył baron N. Ko r f ,  który w 
swojem wstępnem przemówienia zwrót.ii uwagę 
na ciężkie położenie Bo;yi. „Monarcha poszedł 
za przykładem swoich przodków i zwrócił się 
do narodu, ustanowiwszy Darodową reprezenta 
cyę na podstawie wvmagaó czasów dzisiejszych. 
Otrzymujemy instytucję, którą ludzkość opraco 
wała i uznaia za najlepszą. —  Jesteśmy bliscy 
chwili wypełnienia n&.wyższej woli, i należy 
sądzie, że Związek 17 (30) października, stanie 
na rysokości swego zadania. Zająwszy środko
wą pozycyę między skrajnemi partyami, wido
cznie odpowiada on zapatrywaniom większości, 
gdyż coraz więcej przybywa mu zwolenników 
metylko fśród inteligencyi, ale wśród włościan 
i robotników. N a s z  z w i ą z e k  w y r a ź n i e  
o ś w i a d c z a  s i ę  z a  k o n s t y t u c y j n e  suk
c e s y j n ą  m o n a r c h i ą ;  my  c h c e m y  &d- 
d a ć s w o i m  d z i e c i o m  c a ł ą  i n i e p o 
d z i e l n ą  B o s y ę ;  będziemy walczyć z tymi, 
co się me zgadzają z nuszymi zasadami, ale 
b e z l i t o s n ą  w a l k ę  w y p o w i e m y  w r o 
g o m  n a s z y m ,  p r a g n ą c y m  z g u t y  i r o 

z e r w a n i a  B o s y  i Na naszym sztanda-ze 
widnieje 17 październiKJ najwspanialszy usia 
wodawczj akt, jaki kiedykolwiek w Bnsyi był 
wydany od z a s a d  p r z e z  n i e g o  w y g l o  
s z o n y c b  n i e  u s t ą p i m y  a n i  na p r a w o  
a n i  na  l e w o .  Tylko przy pełnej legalności 
może powstać Bosya odnowiona, a b u n t y  i 
r e a k e y a  j e d n a k o w o  j ą  p o w i o d ą  do 
z g u b y " .

P^eunwę swoją, silnie oklaskiwana w miej
scach przez nas podkreślonych zakończył bar. 
Korf zawiadomieniem, że 21 odbędzie się w Mo
skwie Zjazd stronnictwa, z tego powodu ze
brani, jeżeli zechcą, mogą dokonać nowego wy
boru komitetu petersburssiego. Zgromadzenie 
jednogłośnie przedłużyło pełnomocnictwa dotych
czasowemu komitetowi.

Następnie J. M i l j u t i n  zaznajomił zebranie 
z działalnością komitetu w przeciągr dwum esię- 
czncgo jego istnienia. Wspomnuł, źe zakaz u- 
rządzama zebrań zaskoczył go w samym po
czątku pracy. Zakaz ten, miał niatylko prakty
czne, ale i polityczne znaczenie —  prostem 
rozDorząazenrem policmajstra, nietylko zaprze
czono zasadom wygłoszonym w manifeście, ale 
uchylono i ogłoszone już przepisy o zgroma
dzeniach —  policmajster zr iósł poprostu mani- 
rest, powołując się da prawo o wzmocnionej 
ochronie, wyuane przed 25 laty Późnie,, wspo
mniał Mujutin o deputacyi u Wittrgo, kiedy to 
premier powiedział, że „on wie jak zDawic, Ro- 
syę i zbuwi ją "; o zeDra iu komitetów Z w óz
ka w Moskw.e, spowodowanem pogłoskam o 
reakcyjnych zamiarach rządu —  wresz.ie dał 
obraz wydawnicze; działalności Zw iązki (rozrzu
cał on minonyodezw i Droszur) wspomniał o oddzia
łach partyi, które się znajdują nawet w Po l -  
s e e  i byboryi, o dziennikach z programem 
Związkn wydalanych w Basu, Samarze, Oren- 
Dirgu, Mińsku itd.

Następny m owca, bar. M e y e n d o r f . prze
mawiał w imieniu n i e m i e c k i e j  grupy Zwiuz 
ku Grepę tę itanowią ludzie pracy, wrogowie 
samowoli i anarchi', wybornie rozumiejący, że 
szczęście narodu me rozstrzyga się przez Dunty 
i ealvy karabinowe, lecz pracą i nauką. Niemcy 
ehcą(?) widz.rć Bosyę nie biedną, udręczoną i 
zniszczoną, ale silneiu, bogaten, chre-ścijań- 
skiem(?) pańitwem Niemcy przyłączyli się do 
Związau, jaKc ao stronnictwa, posiadającego 
poczucie miary i walczącego czynem, a nie stó
wami

Przems.wiili później S t o ł y p i n-i E  r*. s <■ w • 
s k i j ,  których nazwiska me powinny być obce 
naszjm czytelnikom. Ten ostatni, prezes Dumy 
petersburskiej, znany z wystąpienia przeciw am 
tonomn Polski na zjeździe ziemców, zwracał 
między innemi uwagę na trudność walk' zc 
stronmetwem konstytucyjno - demokratycznem, 
które nie cofa się przed żaanemi srodkam;, bo 
Dędąc przeciwne monarch i, oświadcza się za 
nią, aby baiarrucić społeczeństwo. Następnie 
adwokat C ze  s t j ak  o w wzywał zabranie do 
obrony nie c i a s n y c h  n a r o d o w o ś c i o 
w y c h  i n t e r e s ó w ,  lecz państwowości rosyj
skiej.

Docent P  i 1 e n k o z ramienia kommetn miał 
referat o polityce rządu względem wypełnienia 
manifestu 17 (30) października. Mówca poró
wnał sto dni od mianowania W ittego premie
rem ze „stu dmam" Napoleona r. 1815. Napo
leon w ciągu tego czasu wylądował we Fran
c ji (1 marca), jnż 18 marca wszedł do Paryża, 
25 kwietnia ogłosił konstytucję, 30 kwietnia 
po przeprowadzonym plebiscycie kongtytucya 
został*, przyjęta, 11 czerwca itworzono obie 
Izby, a 18 skończyły s’ę „sto dni" Napoleona. 
A  zdołał on jeszcze w tym samym czasie stwo
rzyć 200-tysięczną armię z nrtyleryą i intbn- 
danturą. „Nasz Napoleon jeśliby przed 100 dnia
mi wylądował w Sebastopolu, do tej pory pra
wdopodobnie nie posunąłby się dalej, jak do 
Svmferopola, i wciążby myślał o tom, na ja
kiem krześle ma usiąść. Co dotycnczas wypeł-

f f  l u d y  s ł a w  U e y m o n t .

C  im l o  p  i  .
w da.Myj

—  My “i® dusim n0 zagonaeh, a Niemcy bę
dą na wtókach rozwalali.

. —- To podkup ich, * nie aa j! Rnsz rozumem, 
kiej bi,j masz za mądralę!... —  wykrzykiwał na 
Grzeli; Stacho Ploszka.

—  Psiakrew z taką sprawą! —  zaklei Ma
teusz, bijąc pięścią w szynkwas. —  Jak się 
usadzą ńa Podlesiu, to i ciężko będzie w I  ip- 
cacn wytrzymać —  zaDewriał, ze to bywały 
był we swiecie, a Niemców znal dobrze.

Nie wierzyli m i zrazu, ale mimo to, cała 
wieś się zakłopotała; jęły medytować i rozwa-
żńó: coby z takiego somsiedzr,wa mogło wypaść 
^ego la Lipiec?

A  tu co dnia pastuchy i przechodzący dono- 
■ilg jako na Podlesiu grunta  ̂ jn^ rozmierzają, 
katrienie zwożą i studnię kopią

Że ń.ejeden przez ciekawość pociągd} za m|ynt 
ku Wow, a a tasnomi oczyma sprawdzał, 2e pra
wdę powiadali.

A le rzeti ime jak stoją rzecz? nie sposób się 
było dowiedzieć.

Przypierali u iwala, któren musiał wiedzieć, 
bo z dziedzicem miał różne sprawy, a z Niem- 
cam‘ się już zwąchał i konie im pudkuwał, ale 
wykręcał się, kluczył, i w  to, a. uw® ii® po
wiedział

Dopiero Grzela, wójtów brat, potzedł prze- 
wiady i prawdę wyłożył.

Było zas tak: dziedzic był winien jeduemn 
Niemcowi piętnaście tysięcy rubli. Oddać nie 
miał, a ten mu w długu chciał wziąć Podlesie 
i resztę gotowym groszem dopłacić. Dziedzic 
s.ę niby godził, a za kuprami posyłał, bo Mie- 
miec dawał jeno po sześćdziesiąt rubli za mor
gę. Dzindzic zwłóczy jak może, targnje się, cze
ta, a Miemiec tymczasem, już jak na swojem 
się rządzi, ziemię obsadza i pewny jest erłkiem 
swojego.

—  A zgodzić się musi! W e dworze pełno ż y 
dów, każden o swoje krzyczy! Powiadaj mi bo
rowy, co już krowy zajęte za poaatki. Saądże 
to weźmie zapłacić? Wszystko na pniu przrda 
ne! Lasu przeciek teraz, dopóki z nami w pro
cesie ciąć mu nie pozwolą. Nie Doredzi sobie 
inaczej i przedać musi choćby za bele co —  
twierdzi! Grzela.

—  1 ika ziemia po sto rubli za morgę nie za 
dużo.

—  Knpuieie, przeda i jeszcze waju w rękę 
pocałuje.

—  Hale, drogi grosz, jak go braknie!
—  Tylacbna pieniędzy, Jezu!
—  Miemcy se użyją, a ty, ehłopie, ślinę ły

kaj!
Pogadywali, wzdychając żałośnie. Markotność 

ich rozbierała. Juści, żal bvło takiej ziemi, bo 
to i przyległa, i rodna, i dobrze uprawiona. Ka- 
żdemuby się przydało kilka morgów, każdemu. 
Dyć się już cisnęli na swoich zagonach, kiej 
mrówi L d jć  ledwia się już pi zeżywiali ode żniw 
d» 4*nw Cóż było pottąć? T a u  kawał wypra

nej ziemi, w sam rez la synów i zięciów. No
wą wieśby wystawili, i łąki mieliby niezgorsze, 
i woda pobok... A le cóż, nie poredzi! Miemcy 
siędą, się panosząc, a ty, człowieku, zdychaj.

—  Kaj się to wszystko podzieje? —  wzdy- 
eiiali starzy, patrząc na młódź, gżącą się w ie
czorami po drogach, a było tego, było, jaże się 
ściany rozpierały' Ńie było ni.akiej rady Za 
cóż to m.ał kto grunta kupować, kiej ledwie 
nażycie starczyło? itó ż  toby pożyczy tylachna 
pieniędzy?

Głowili *ię niemało, nawet dc księdza szli 
po radę. Nie porodził; z pustego me naleje.

—  Kto nie ma grosza, nie nnucza nosa. Bie
dnemu zawdy w iatjr w oczy!...

A le i wyrzekania a biadolenia też nic nie 
pomogły.

A  ja tby na dobitkę, upały szły coraz więk
sze Maj dopiero się miał ku końcowi, a przy
piekało kieby w lipen. Dnie wstawały ciche, 
duszne i bezwietrzne, słońce od samego wscho
du wynosiło się rozpaione na czyste nieco 
i tak przypiekało, że inż po wyżmach i na 
piaskach jarzyny mdlały pożółfcłe, tr*w j do 
cna wypalało po ngorach, strugi wysycnały, 
ziemniaki zaś, cnoć z razu niezgorzej mszyły, 
ledwie ok ijw ały ziemię chudemi łęcinami. —  
Oziminy jeno nie ucierpiały Wiela, wykłoszone, 
pięknie wyrosłe, szły jeszczek pJ in to  w górę, 
jaże chałupy się skryły i jakby do ziemi przy
cupnęły, dachami jeno widne nad tym borem 
kłosi8l,vm.

Noce też były duszne i tak naprzanu, że już 
po sadach sypiali, gdyż trudno był® w chału
pach wytrsymaś.

Zaś przez te gorącu, przez kłopoty i ia,- 
łoicie, przez Płosskowe judzenia u* wójta, 
przez przednówek cięższy latoś, nizil no inne 
roki, esy przez coa inszego, óość, że w Lip 
cach nastał czas dziwnie RWarMwy i niespokojny.

Choo7.ili rozdygotani w sobie, rozdrażnieni, 
upatrując jeno, kogoby żgnąć iem bolącem sło
wem, albo i za or zydle chycić. —  Każden rad 
stawał przeciw drugiemu, że jakby piekło zro
biło się we wsi. Co dnia bowiem, już od świ
tania, nzętło się od kłótni a wyzwisk, bo co 
dnia przychodziło coś nowego: a to Kobusowie 
się pobili, jatę ksiądz musiał godzić i nayomi- 
nuć; a to Baicerkowa z Gulbasem kidłów Bo
bie nastrzępili o prosiaka, któren marchew 
spyskał, że do sądów się pozwali; to Płoszkowa 
pożarła się ze sołtysem o przemienienie gą >ąt; 
to o dzieci szły kłóinie, to o szkody somsieaz- 
kie, to o bele co, bych się jeno przyczepiać a 
kiyźnić, n wrzeszczeć i wyzywać zc wszyst
kiej mocy, —  ze jakby zaraza na wieś padła, 
tyle powstawało s w arów, bijał* i procesów

Nawet Jambrozy prześmiewał się przed ob- 
cemi;

—  Niezgorszy praeanowek latoś dał mi Pan 
Jezus! Umarl&kow nie ma, nikto się nie lę
gnie, nikto nie żeni, a mnie dzień w dzień 
ktosik gorzałkę stawia, honoruje, a na świid- 
ki prosi. Żeby tak parę roku* jeszcze się kłó
cili, a na nieby się człowiek rozpił... — prze- 
k pi wał.

juści co się zlę działo w Lipcach, a w każ
dej chałupie było za jedno.

A le cheba co w chałupt® Dominiko woj dzia
ło się najgorzej

Szymek powrócił z dnigiemi, Jędrzych wy
zdrowiał, nogą jeno żd2iebko powłócząc, bieda 
im nie doskwierała iak mdziei. to powinno by
ło iść wszyćko po aawnemn, Bogać ta poszło, 
kiej chłopaki odmówiły matce posłuchu! Sta
wiali się hardo, kłócili ząb za ząb, bić się n e 
pozwolili, a żadnych robót kobiecych jak przo- 
dzi, am tknęli

—  Dziewkę se przyjm^cie, albo > sar.i rób
cie —  powiedali twardo

Paczesiowa miała żeiazie ręce i  duszę nie
ustępliwą i zawnętą —  jakże! tyle lat w?zyst- 
kiem rządziła, tyle lat nikto nie śmiał się jej 
przeciwić, ni w poprzek stawać A tu kto sta 
wał? kto się przeciw niej ważył? —  własne 
dzieci!

—  Jezusie miłosierny! —  wołała żałośnie 
i w strasznum zapam.ętaniu i r  złości, Boga 
wzywając na pomoc, przy leda okazyi chwy
tała za kij na synów, ckciara »ch przemódz 
i zmusić do posłuchu Nie dau się, zacięli się 
ja *  i matka, i poszli z mą na udry. To po
wstawały prawie co dna takie wrzaski a go
nitwy kole chałupy, jaże ladzie się zbiegali u- 
spokajać.

Nawet ksiądz, snadź przez nią poJmów iony, 
wzywał ich do się, a do zgody i posłuszeństwa 
matce napominał. Wysłuchali cierpliwie, w ręce 
go ucałowali, a za nogi jak przystało z pokorą 
podjęli, ale się me przemienili.

—  Nie dziecim, wiemy co nama robić. 
Niech matka pierwsza ustąpił —  tłómaczyłi się 
przed ludźmi. —  Cała wieś się z nas prz®- 
śrniewała... (C. 4. n.)
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fliono z tego, co Witte obiecał? Swoboda pra
sy? —  150 redaktorów siedzi już lub przygo
towuje się ao więzienia, a co głAwna, do tej 
chwili nie przeprowadzono oddania spraw pra
sowych sądom przysięgłych, bez czego swobo
dna prasa nie może istnieć. Nietykalność osoby 
W3paniale stwierdzają codzienne masowe are
szty. O równouprawnieniu ani słycha.ć. Obie
tnica nie mieszania się do wyborów nie da się 
pogodzić ze Btanem wojennym i z nadzwyczaj- 
uern: ochranami. Dopuściwszy poprzednio na 
rozwinięcie się anarchii, W itte chciał pokazać 
narodowi, co to jest swoboda, aby ją wyszy
dzić". —  Mowa, zakończona okrzykiem na cześć 
wolności, była ciągle przerywana grzmiąceuii 
oklaskami

Po refeiatach docenta Grybowskiego „•  pra 
wie petycyi", które zostało opuszczone w ma' 
nifeście 17 października, i A. Brafmana „o 
przedwyborczych zadaniach członków Związku", 
zebranie uchwaliło trzy rezolucje: 1) rząd po
winien powrócić na dngę wypełnienia najwyż
szej wól., objawionej manifestem; 2J rząd po
winien nietylko przyspieszyć wyDory do Domy, 
ale oznaczyć stanowczy i bliski termin jej zwo
łania; 3) ao rzędu praw obywatelssich należy 
zaliczyć i prawo petycyi

Wszystkie te rezolucye przedłożone zostarą 
zjazdowi delegatów Związku, który za tydzień 
rozpocznie swe obrady w Moskwie.

Z  r Ady państwa.
Przedłożenie o kontyngencie rekmta p r z y 

j ę ł a  w c z o r a j  I z b a  w d r n g i e m  i t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u .  Poprzednio jeszcze, jako 
ostatni mówca w dyskusyi, referent pos. Gn i e 
w o s z  podniOsł z uznaniem „sympatyczne wy
wody" ministra oDrony krajowej, posuwając* się 
nawet do komplementu, że „mowa jego zelektry
zowała Izbę", poczem domagał się podwyższe
nia emerytur dla wdów i sierót po oficerach. 
Żądanie to uzasadniał mówca niewłaściwem i 
pewnym przekąsem zaprawionem porównaniem 
lojajnych i spokojnych oficerów ze „strejkują
cymi" urzędnikami kolejowymi i pocztowymi.

Następnie Izba wysłuchała referatu posła 
L i c h  t a  o uchwalonej przez Izbę panów usta- 
w’ e o s t o w a r z y s z e n i a c h  z o g r a n i c z o 
ną  p o r ę k ą .  —  Po przerwaniu obrad nad tą 
sprawą, zabrał głos prezydent gabinetu bar. 
Gautsch, aby odpowiedzieć na interpelacyę 
stronnictw niemieckich w sprawie węgierskiej. 
„Kzad —  oświadczył bar, GKatsch —  trzyma 
się podstaw ngody r. 1867. Na wspólne cele 
wypłaca od 1 stycznia tylko te kwoty, które 
na cele owe są niezbędnie potrzebne i jedynie 
w d o t y c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i  j a s o  
z a l i c z k i .  Aby jednakże sprawa została ze 
współudziałem Bady państwa w drodze ustawo
wej dporządkowana, iząd przedłoży Izbie w pier
wszych dniach marca dotyczącą u s t a w ę  Co 
du antonumicznej taryfy cłowej i traktatów 
handlowych, tc taryfa cłowa zostanie j e s z c z e  
w l u t y m  o g ł o s z o n ą  w d z i e n n i k u  u- 
s t a w p a ń s t w o w y c h ,  zaś traktat handlowy 
z Niemcami zostame ja k  n a j r y c h l e j  r a t y 
f i k o w a n y  Także i inne traktaty po ich n- 
chwaienin zostaną na czas wprowadzone w życie. 
Bząd węgierski ze 3wej strony także starać się 
oędzie o to, aby autonomiczna taryfa cłowa i 
traktaty handlowe rzeczywiścio z dniem 1 mar
ca weszły w życie".

Nad wnioskiem dra L u e g e r a  Izba uchwa
liła otwarcie dyskusyi nad rą odpowiedzią na 
nasrępnem posiedzeniu, które się odbędzie w po
niedziałek o godz. 3 po połndnin.

W  kom  s y i  b u d ż e t o w e j  oświadczył na 
wczoraj jzem posiedzeniu przewodniczący dr 
Kathrein. że rząd przykłada wielką wagę do 
rozdziała r e f e r a t ó w  b u d ż e t o w y c h .  W o
bec tego dokonano wyboru referentów. Wybra
li zostaw: w etacie ministerstwo wyznań i o- 
światy dr S t a r z y ń s k i ,  K o m o r o w s k i ;  
skarbu dr G ó r s k i ,  B y k  i B o m r ń c z n k ,  
handlu dr G r e k ;  kolei B a r w i ń s k i ,  rol
nictwa dr S t a r z y ń s k i ,  K o m o T o w s k i i  
H e n z e l ;  sprawiedliwości dr G l ą b i ń s k i .

Następnie toczyła się dyskusya nad przedło
żeniem o dotacyi dla katolickich duszpasterzy, 
poczem wy oi *30 snokomitet z 7 członków 
(z  Galicy, weszli do niego dr Komorowski i 
Barwiński), który w ciągu 4 tygodni ma zdać 
sprawę.

(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.)

Wiedeń K  o m i s y a  w o j s k o w a  przyjęła 
dzL.aj ustawę o taksach wojskowych.

Wledtń K o m i s / a  c ł o w a  obradowała dzi
siaj nad traktatem handlowym z W  ł o eh a m i. 
Pos, V  a k o v  i c zarzucał, że traktat ten za
warty został kosztem Balmacyi. —  Fos. Ko l i -  
s c h e r  przyznaje, że traktat handlowy z Wło
chami jest korzystny, lecz prawdą jest także, 
że prowineye połndn.owe poniosły ofiarę. Ubo
lewa, że z powodu zawikłań na Węgrzech Bpra- 
wy cłowe i handlo we dopiero w ostarniei chwili 
mogą być uregulowane.

Z krakowskiej Radv miejskiej.
Kraków, 16 lutego.

(Pośwęrenie gmachu starego teatru. —  Interpelacje. — 
Etat elektrowni. — Kredyty dodatkowe. — Wybór oiion- 
ków kamień tea tn ’ nej Kasa targowa. — Z posle- 

dieuia tajnjgo.J

Na wezora^zem posiedzenia zawiadomił prezy
dent L e o ,  że komieya, wydelegowani ■ Bady i 
magistratu, odebrała gmach poteatralny (starego 
teatru) Oddanie gmchn tego do nżytkn publiczne
go i uroczystość pt -wlęcenla odbędzie się w nie
dziele 18 b. m. o gola. 12 w południe. Z okazyi 
tej Rada przeinacza 500 kor na cele dobroczynne. 
Następnie dr L  o o odpowiada na Interpelacyę dra 
Horowltsa, zgłoszoną na poprzedniem posiedzenia, 
w sprawie wy danej przez magistrat w piśmie do 
delegata opinii, iż p. Norbert Wasaerberg posiada 
p.awo biernego wyboru do Izby nandbwej Otóż 
maglfrrat postąpił poprawnie, bo jedynie na zapy
tanie delegata stwierdził, że p. Norbert Wasaer- 
berg prowadzi w Rrakrwle handel mąką od 1 sty
cznia 1896 r.

B. m. F e d o r o w i c z  zgłasza wniosek L»gły, 
wzywający prezydenta do poczynienia energicznych 
starań, aby potrzeone ceiem regulacji Rudawy i 
ochrony Krakowa przed wylewem W isły roboty 
rozpoczęły się jak najrychlej.

R. m. B a n d r o w s k i  zap, tuje prezydenta, jak 
właściwie ta sprawa stoi?

Frez. L e o  oświadcza, że od lat irzech toczy się

■pór między technikami rządowymi I autonomiczny
mi, a także gminą, która projekt swój już wypra
cowała. Sprawa znajduje się w stadynm przygoto- 
wawczem. Projekt opracowuje namiestnictwo 1 cho
dzi o to, aby opracowanie to za długo nie trwało

R. m. T u r s k i  przypomina, że już przed rokiem 
z takim samym nagłym wnioskiem wystąpił, a pre
zydent wtedy zaznaczy ł, że energiczne poczyni kro
ki, aby potrzebne roboty rozpoczęły się z już z 
wiosną r. 1906.

R. m. B a n d r o w i k i  podnosi, że w rokn bie
żącym do rozpoczęcia robót nie przyjdzie. Projekty 
mnszą być zatwierdzone prze* ministerstwo, muszą 
być zbadane przedtem, należy więc otwarcie stwier
dzić, że roboty w tym roku się nie rozpoczną.

Następnie nagłość i treść wniosku r. m. Fedoro
wicza uchwalono, pocaem przystąpiono do porządku 
dziennego. Inżynier G a j e z a k przedstawił wnio
ski komisji gazowo - elektrycznej w sprawie etatu 
fnnkcyonaryuszów elektrowni. Etat obejmować bę
dzie 8 posad, a to: Inżyniera w IX  randze, inży- 
niera-aiystenta w X randze, korespondenta i urzęd
nika administracyjnego w X I randze, wreszcie werk- 
mistrza, kontrolora sieci i 2 wnćuych W  dysku
syi zabierali głos r. m. U d e r i k i  i K w i a t k o w 
sk i. Prof. B a n d r o w i k i  wyraził zdanie, że pen
sje dla Inżynierów tak dobrać rent trącej się insty
tucji miejskiej, przedstawione w projekcie, stanow
czo są za niskie. Po wyjaśnieniach referenta wnio
ski uchwalono.

Po załatwieniu kilku kredytów dodatkowych —  
członkami k o m i s j i  t e a t r a l n e j  wybrano po
nownie pp. S t a n i s z e w s k i e g o  i H u e  a k o w 
s k i  e g o  (oirsymall oni: dr Staniszewski 42, dr 
Muczkowski 36 głosów; w mniejszości pozostał dr 
Guńkiewlti, który otrzymał 16 głosów).

Następnie sekretarz maglstr. dr Zawadzki przed
stawił sasady, których triymać się należy przy 
wydzierżawianiu prawa prowadzenia kasy targowej 
na bydło. Odnośne zasady wyj racowała komisya 
administracyjna.

R. n. G u ń k l e w i c s  wykasuje, że kasę targo
wą prowadził dotąd Bank hipoteczny, ale tylko no
minalnie, bo w rzeczywistości czynili to pp. Lau- 
dauowie. Obecnie lasę tę obejmuje „Ztvnostenska 
BankaJ. Mówca żąda w przedłożonym wniosku, aby 
postarano się o oferentów krajowych 1 aby w tym 
celu rozpisano konkurs.

Zebrał ńai .ępnie głos prof. B u j w i d ,  który po 
parł wniosek r. Gunkiewicsa, dowodząc, że cały 
interes finansowy skupia się tutaj w rękach pp. 
Landauów —  a rzeialcy i sprzedający nie odno
szą żadnej korzyści

R. m. S z a r a k i  iitarał się wykaiać, że kasa 
targowa prayczyniła się do sanacyl stosunków tar
gowych i dostarcza rieźnikom taniego kredytu. —  
Bank hipoteczny zrzekł się udziału w tej kasie, a 
inne instytucje krajowe, może a wyjątkiem Banku 
galicyjskiego, nie mo^ą podejmować się tej ryzy
kownej operacji, gdyż nie poiwaialają im ua to 
statuty. Ź ynosteuska Banka wnosi ze sobą konne- 
k ije  handlowe z lnneml krajami.

Dr G i o s s w dłuższym wywodzie przedstawia, 
że na targowicy naszej stworzono same monopole. 
Zmonopolizowano kasę targową, zmonopuiizowano 
stręcaenie bydła. Nid należy więc zasłaniać się 

Żiynostenika Banką', ale powiedzieć jasno, że 
oddaje się kasę targową daniowi Landauowl, bez 
względu na to, czy sobie weźmie, jako firmę, Bank 
hipoteczny, Żlraostenska Banka czy Inną instytu
cję  Takie postawienie rzeczy nie leży w intere
sie gminy i wniosek r. m. Gnńkiewicza stanowi 
mlnlmcss tego, czegc w tej sprawie żądać mrżna.

R. J u d k i e w l c z  stanął na Btanowiskn monopo
lów na targowicy 1 bronił akcji p. Saul i Landaua, 
którego uważa aa jedynego do pro Radlenia k. »y 
targowej.

D r G u ń k i e w l c z  w odpow.edzi zaznaczył, że 
p. Landau może być bardzo odpowiednim kierowni
kiem kasy , ale w takim razie niechaj będzie jasao 
powiedziane, że nmowę zawiera się z p. Lsudauem. 
a nie a instytuoyą, poza którą stoi p. Lanaau. Dr 
G r o s s  jeszcze raz ostro występuje przeciw przy
wilejom, jakiem! więkssość obdarsyć chce p. Saula 
Landaua. większość która na posiedzeniach komisji 
administracyjnej cichaczem przyznaje się do tego, 

plenum Rady już tego czynie nie ma od-a w
wagi 1 zgłasza ofertę lnstytncyi „Żlwnostenska 
Banka', poaa którą przecież stoi p Sani Landau. 
Jeżeli zasługi tego pana dla targowicy, jak twier
dzi p. Judklewics, istotnie są wielkie, to należy mc 
dać inne odsiczególnlenie, np. dyplom honorowy 
(wesołość), a nie ndzielać monopoln, który należy 
złamać. Uczyni to wniosek dr Gnńkiewicza. (Brawa).

Frez L e o  zaznaczył, że w krótkim czaiło wej
dzie w życie regulamin targowy w ru  a priepisa- 
dii w rkonawczemi; nad kasą targową 1 agentami 
cauwać będzie osobna komisya, która będzie miała 
prawo serwać w danym razie kontrakt, gdyby dzier
żawcy kasy nie wykonywali zwych obowiązków.

R. n. B i a 1 i k zgłasza wniosek, aby wnioski co 
do kasy targowej o d e s ł a ć  n a p o w r ó t  do ko 
m i s j i ,  a to celom porozumienia się z przedsta
wicielami rzeźnłków

W  głosowaniu n o t w a l o n o  w n i o a k i  k o m i 
s j i ;  wnioski dra Gnńkiewicza i r. Blallka o p a 
dł y .  Przy obu głosowaniach zarysowa," się partye 
większości i mniejszości. Wnioski r. Gunkiewicsa 
i Blallka npadacy mniejszością 16 głosów demokta- 
fcycmyeh. I  tutaj więc w sprawie targowicy ae stro- 
ay klnbn konserwatywnego wyszła komanda. aby 
głosować... politycznie. Aby za odrzucenie wniosku 
r. Blallka poczęstować go cukierkiem, postawił r. 
Fedorowicz wniosek nagły (!), aby r. Blallka, jako 
starszego cecha rseśnlków wybrać całonkiem komi
s ji administracyjnej. (Głosy: Ozy nie za późno?) 
Nagłość i treść wniosku uchwalono.

Na posiedzeniu tajnem zamianowano inspektorem 
weterynaryjnym w V III. randze p. Maksymiliana 
P a p ó e g o, dotychczasowego weterynarza miejskie
go 1 zariąucę rześnl, poczem załatwiono kilka spraw 
osobistych.

Z Czytelni dla kobiet.
Wyszło z drnku sprawozdanie wydalała Towa

rzystwa „ Czytelnia dla kobiet" w Krakowie za rok 
1905. Niesłychanie doniosła dla społecieństwa kul- 
tnraina działalność tego Towarzystwa znaną jest 
ogólnie w krają, o szczegółowej jednak pracy tej 
instytucji daje nam ooraz niniejsze prawoidanle, 
z którego przytaczamy najważniejsze ustępy.

Na wstępie mówi wydział Czytelni, że stojąc na 
stanowisku zasad postępowych i Blezerze demokra
tycznych, zdąża" będzie i nadal wytrwale do walki 
z przywilejem, do wyrównania krzywd, do zwycię
stwa idei wolności i sprawiedliwości.

Oprócz budzenia i uświadamiania, starał się za* 
riąd w miarę możności czynną akcyą Btwierdzlć 
■woje dążenia. Wieczorki na dochód walki z cara
tem, orai fnnduBzn pomocy koleżeńskiej dla mło*

dależy z Królestwa, jak 1 działalność sekcji ochro
ny zaniedbanej dziatwy —  są arfromnym wyrazem 
czynnycn usiłowań zarządu Czytelni. W  najbliższej 
przyszłości zamierza zarząd przystąpić do otwarcia 
żłobków, imtytncyi tak niezbędnej dla ochrony dzie
cka. Prócz tego rozpocznie Czytelnia systematyczną 
crganizacyę kobiet pracujących w różnych zawo
dach, celem poprawy ich płacy, udostępnienia za
wodów dotychczas zamkniętych Wreszcie dążyć bę
dzie Czytelnia do s t w o r z b n l i  b l n r a  p o ś r e 
d n i c t w a  p r ac y ,  b l n r a  p o m o c y  p r a w n e j ,  
oraz kasy ubezpieczenia i pożyczkowej dla kobiet 
pracujących. W  tej myśli wzywa zarząd Towarzy
stwa jak najszerszy ogół kobiet do łąeienla się 
przy Czytelni dla kobiet w Krakowie

W  skład Czytelni dla kobiet wchodziły następu
jące czynniki:

W y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  jako zarząd głó
wny odbył w ciągu roku 15 posiedzeń, na których 
pryjmował sprawozdania sekcyj i zatwierdzał pro
gram działalności na zewnątrz Wydział podzielił 
się na sekeye. Sekcyj było 7, a mianowicie: 1) *ek- 
cya biolioteczna, 2) wypożyezalniana, 3 ) odczytowa, 
4) opieki nad saniedbaną dziatwą, 5) pomocy dla 
młodzieży z Królestwa, 6) pedsgoglcana, oraz 7) 
sekcya zebrań towarzyskich.

S e k c y a  o d c z y t o w a  urządziła 15 odczytów.
S e k c y z  p e d a g o g i c z n a  odbyła posiedzeń 

11 , prócz togo 1 publiczne zgromadzenie rodziców 
1 wychowawców, na którem p. Bujwldowa zagaiła 
dyskusją u* temat żądań młodzieży szkolnej 1 po
stawiła wnb.sek, żeby wybrana ■ łona rodziców i 
wychowawców komisya łącznie z sekcją pedagogi
czną urządaiia szereg odczytów 1 dysknsyj na te
mat reformy naszego szkolnictwa. Ponadto na ze
braniu sekcyl dnia 17 grudnia 1905 postanowiono 
wydawać pismo poświęcone krzewienia nowych prą- 
dćw pedagogicznych p- t. „Sikoła Polska". Wybra
ny komitet do zajęcia się tą sprawą uchwalił re
dakcję pisma oddać p- B o o r o w o i s k l e j .

S e k c y a  o p i e k i  nad z a n i e d b a n ą  d z i a 
t w ą  zajmowała się amoralniauiem i pouczaniem 
zaniedbanych dzieci; odbyto iję zebrań 14.

S e k c y a  p o m o c y  dl a  m ł o d z i e ż y  z K r ó 
l e s t w a  składała się Pr*eważnle z młodzieży uni
wersyteckiej i gimnatyalnej męskiej f żeńskiej. —  
Młodzież stanowiła 'właściwie osobny Komitet po
mocy koltżeńsziej, który urzędował w Czytelni co
dziennie od 3— 4 1 udzielał informacyj zgłaszają
cym się kolegom * ,s  kordonu, co do mieszkań, 
lekcyj, planów naukowych, wyszukania zajęcia lt.p. 
Staraniem Komitetu odbył się Bzereg odczytów na 
dochód fc idrizu pomocy koleżeńskiej.

Z dalszego ciągu aPr*wozdania dowiadujemy się, 
że biblioteko Csytelnl liczyła dzieł 1291, a w osta
tnim czasie przybyło dale) 114; między kobietami 
korzystającymi z wypożyczalni najwięcej jest robo
tnic. —  Sel cya dl* organizowania zebrań towarzy
skich urządziła 5 *®br*ń.

R a d a  n a d z o r c z a  Czytelni dla kobiet odbyła 
w minionym roku *dmin,Btraeyjnym cztery skontra 
kasy, nadto był* obecną przbi jednego lub dwóch 
członków niemal n* Wsłystiich posiedzeniach wy
działu, by mód* bl-żej obserwować jego działalność. 
Roznltatem skontrów było przeświadczenie o wio- 
rowem pros. sdzejio ksiąg kasowych 1 dokumentów, 
orai zgodność stano kasy z księgą kasową 1 doku
mentami. Nadto 1 *ć» nadaorcza miała sposobność 
nrzekonanla się o nadzwyczaj oszczędnej gospodar
ce, dowodsącej, i *  lnstytncyi „Czytelnia dla ko
biet" oioże istnieć o własnych siłach, bez ocieka
nia się do pomocy * inwnątrs. Sprawozdanie Rady 
B&dporaąf.£'podg>!s*lh dr Jull-ia Gerńer 1 p. lfi-rye 
Gołęblowssa.

Sprawozdanie K»a°'*e Towarzystwa wykazuje za 
caaa od 1 listopad* 1904 do 31 grudnia 1905 r. 
w priYchodach i ro*chodach kwotę 3211 kor. 79 
nal. Majątek Towarzystwa wynosi w umeblowania 
i w k lążkach 3163 kor.

Członków liczy Czytelni* di* kobiet 92. w ten. 
jeden członek z a ł o ż y c i e l :  p. Kazimiera B u j 
w i d  o w a , trzej c,l°okowie k o r e s p o n d e n c i  
pp.: Karolina Blerkowskz, Leona Blerkowska I Wan
da Siumawaka, oraz dwóch członków n a J i  w y- 
c a a j n y c h  pp.: i>r°*- dr Odo Bujwid i dr Julian 
Gertle'.

Kraków, 16 lutego.
Budżet miejski. ^  P°niedziałek, W torek  i śro

dę, dnia 19, 20 i 21 lutego 1906 r., odbędą się 
w sali Rzdy miejskiej ni_dt ,yc«ajne posiedzenia 
Rsdy m. Pociątek po« >odzeń o godzinie 5 po po
łudniu. Na poriądkn d*leD '?ss; Budżet na r 1906

Koncerty muzyki , inaugurujące nową
salę starego teatru odbędą się w niedzielę dnia 18 
I poniedziaiak b. m. Bil*ty do nabycia w Town 
raystwle musyesnem.

O Łluro pośrednie?** pracy. Z wielu stron 
agiassają się do nas różne osoby, przeważnie ae 
sfery robotniczej, z zapytałem, czy można i w jaki 
sposób korsystać z miejskiego biura pośrednictwa 
pracy. W  sprawie tej informowaliby się n kom 
petentnych czynników a n ł P°dstswle otrzymanych 
wyjaśnień, donosimy, że b *w tf tle jeszcze nie we
szło w życie, mimo że otwarcie tej, tal potrzebnej 
instytucji miało nastąpić je=*c*e w lecie roku u- 
biegłego. Dokładny plan urządzenia takiego biura 
leży oddawua w pretydyn* m i ta i Cłeks tylko 
aprobaty prezydenta. Gdy wr 5"*cie insytneya taka 
wejdzie w iyoie. baczyć n*l ty, aby organiaacya 
tejże 1 kierownictwo odraza było fachowe i ze zna
jomością rzeczy prowadzone —  nł«Potrzebnych 
prób i doświadczeń.

Automobile w straży pożarnej, w  najbliższysa
czasie zoBtaaie sprawionych 3 automobile do użyt
ku miejskiej strażcy pożarnej w B.rsWowle, p r*y. 
rządy ratunkowe, sikawki i t. p *p*r*ta, wiezione 
dotychczas do pożarn końmi, będa odt }d na *uto- 
mobllach o elektrycznych motorach. Koszt takich 
trzech automobilów obliczony jeśu na 60.000 koron.

Kradzieże w szkołach. W  ostatnich awóch *,ie. 
siącacb popełniono prawie we wszyitki :h męskich 
szkołach średnich w Krakowie szereg kra izieży, 
zarówno z rzeczy uczniów, jak i, nieraz dość cen
nych, przedmiotów z gabinetów szkeinycb. W  je- 
dnom z glmnazyów rozbito nawet szafę * książka
mi w bibliotece, Władse policyjne na weswahie 
dyrekcyj szkół zarządziły energiczne dochodzenia 
za sprawcami tych kradzieży, i obecnie odbywają 
się przesłuchania różnych podejrzanych osób.

Kradziez 27.000 koron. Rozprawa karna przed
sądem prnyslęgł"ch pneciw Antoniemu M a y e r o- 
w i, b. woźnemu nocztowewu, o kradzież workr po
cztowego z kwotą 27.000 koron, odbędzie się w Kra 
kowle dnia 22 lutego. Bardzo sensacyjnej w szcze 
gółacb rozprawie przewodniczyć będzie radca sądn 
krajowego, dr Trzaskowski, oskarżać pr kurator dr 
Tokarz; bronić łaś od winionego będzie adwokat dr 
W ł. Lewicki.

5 lat wlezienia. Dzisiaj przed sądem przysię
głych w Krakowie stawał 20 lat liczący czeladnik 
szewski, btanlsław Szewczyk, rodem z Podeórza, 
oskarżony o zbrodnię usiłowanej kradzieży. Miano
wicie dnit 14 grudnia ubiegłego roku, jadt o w wa
gonie kolejowym do Trzebini, Szewczyk usiłował 
wyciągąć r kieBzenl śpiącemu w wagonie Mechlemu 
Bandowi pugilares, w którym Dyło 1.6u0 koron. 
Band przebudził się naczas i schwycił złodzieja, 
którego ni stacyi oddał w ręce żaadarmeryi. —  
Szewczyk był jaż niejednokrotnie karany za kra
dzież 1 dlatego dzisiaj oskarżonym był o k.-dzież 
nałogową, przytem o ciężkie uszkodzenie ciała, gdyż 
na stacyi w Trzebini pobił portyera kolejowego.—  
Na dzisiejszej rozprawie, na podstawie werdyktu 
przysięgłych, trybunał, któremn przewodniczył rade* 
sądu dr Trzaskowski, skazał obwinionego Szewczy
ka na 5 lat ciężkiego więzienia.

Z Podgórza. Wczoraj, we ozwarrek, o godzinie 
6 wieczór odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Na posiedzenia tern byli obecni prezes wielickiej 
Radr powiatowej, K. Czecz, i reprezentant rząd o 
komisarz starostwa p. Wlktoryn Rydel Po odebra 
nlu prze* przedstawiciela rządu przyrzeczenia od 
nowo wybranych jurmistrra p. Maryewskiego, wi
ceburmistrza p Kaczmarskiego 1 asesora p. Breue- 
ra, zabrał głos przewodniczący bnrmfstrz p. Ma- 
ryewskl i ikreślli rozwój miasta. Ostatni spis lu
dności z r. 1901 wykazuje cyfrę 19 000, a dziś 
iiesy Podgórze 22 000. Obrazem rozwoju miasta jest 
budżet. Ogólna cyfra dochodów i wydatków m. Pod
górza w rokn bieżącym pudniosła się do 338.683 
koron. Mówca omowił następnie ważniejsze pozycje 
w budżecie, wykazując na nich powiększenie tak 
dochodów, jak i wydatków. W  ostami sm sześcio
leciu utraciliśmy tylko dochód z targowicy, która 
przeniesiona została do Krakowa. Z inweatycyj naj- 
wrżnlejszemi są: budowa hall targowej, chłodni, roz
szerzenie rzeźni mtejuklej, budowa zakładu elektry
cznego i szkoły pod Benedyktem. Z tych inwesty- 
cyj nie opłaca się tylko chłodnia, jest to jednak 
instytneya dla takiego miasta, jak Podgórze, wprost 
niezbędna. Konieczne jeizeze są inwestycye nar *e- 
pniące: bodowa kolei 'ączącej Podgórze-Płaszów z 
rzeźnią miejską, bndowa koszar dla straży pożar
nej, gdyż dotycbr.sarowe pomieszczenie jest zapeł
nię nleudpowlednie. Największą pozycyę będzie sta
nowić budowa wodociągów, którą w niedługim cza
sie trzeba będzie przedilęwziąć. Prócz teg” Rada 
musi dopilnować budowy mostu nowego 1 portu. 
Niewiadomo też, co przyniesie rok 1911, w którym 
dochód z prawa propinacji kończy się, a niepewną 
jest rzeczą, esy subwencja, jaką Sejm krajowy dla 
37 miast w kwocie 2,160 000 przeznaczył, odpo
wie dochodom, jakie miało miasto dotycbczari a pro
pinacji. Przewodniczący prosi w końca Radę o ży
czliwe, a bezstronne traktowanie wniosków magi
strala, a reprezentanta rządu i prezesa Rsdy pow. 
o życiliwe popieranie interesów miasta, składając 
tu podziękowanie za dotychczasową życzliwość dla 
spraw miasta. W  keńen odabr&ł burmistrz przyrze
czenie od nowo wybranych radnych miasta.

Po przemówieniu pr< sesa Rady pow. p. Ci eczą, 
który podniósł, że powiat saczyci się, że tak do 
brie zagospodarowane i rozwinięte miasto, jakiem 
jeat Podgórze, ma w swych granicach i zapewnił 
Radę miejską o życzliwości Rady powiatowej dla 
spraw miasta, przystąpiono do porządku dziennego. 
Przewodniczący zawiadomił Radę, że dyrekcja ko
lei Daństw. ndaieiiła konsenan na budowę kolei z 
Płaczowa do rzeźni do końca roku 1906, poczes 
Rada uchwaliła wysłać do władz wojskowyeb dIbsso 
■ prośbą o nl< przenosi trale fabryki nahoiów a Kra- 
kewa do Podgórza. Po odeiytaaln protokó’ ti z est* 
tniego posiedzenia Rady 1 przyjęcia do wiadomości 
roawinęła się obszerna dyskntya w sprawie wnie
sienia podania do ministerstwa spraw wewnętrz 
nyeh przeciw przeniesienia budowy nowego most a 
o 800 metrów niżej od mostu kolejowego. Po przed
stawieniu priez praewodniczącego, że przeniesienia 
oadowy mostu sprzeciwia się i Kraków, a nadto i 
Wydział kraj. swój pierwotny wniosek cofnął, prze
mawiał oały saereg radców. Po zamknięcia dysku
syi Rada uchwaliła wysłać pismo, przez magistrat 
ułożuue do ministerstwa spraw wewn. po uzupeł
nieniu go w mysi wniosku dra Gawła, że Rada 
wzywa rząd do bezzwłocznego przystąpienia do ou- 
dowy nowego mostu. Wniotuk postawiony przo* je
dnego z radnych, aby wpierw porozumieć się z 
władzami wojskowemi w tej sprawie, upadł, nato
miast przyjęte wniosek wysłania w sprawie budo
wy mostu depntacyl do Wiedniu z tem, że wcho
dzą do niej burmistrz p. Maryewski i radny p. 
Bernard Liban

Na poriądku dziennym był jeszcze wybór kumi- 
syj„ ze względu jednak, że w łonie Rady pojawiła 
się opozycya przeciw składowi komlsyj proponowa
nemu przoz magistrat', uchwalono wybrać kom<iyę- 
matkę, któraby porozumienie ułatwiła, a posiedze
nie Rady w sprawie wyborn członków komisyj od
roczyć do poniedzinlkc 19 b. m. wieczorem.

Oświęcim, 15 lutegu. (Koresp. „N  Reformy") 
Grono amatorów, zachęcone dotychcsasowem powo
dzeniem, urządziło ubiegłej soboty przedstawienie 
ua cele dobroesy-ne, które zostało powtórzone po 
cenach popularnych w niedzielę 11 b m. Grano 
„Dom waryatów", komedyę w 3 aktach Lanfsa, a 
że wystawienie tej sztuki przucheaziło siły posłeze- 
gólnych .msłc’ ów, więc wszystkim uależą ślę sło
wa uznani* dla pracy podjętej w celu szlachetnym 
Licznie zebrana pnblicsuość na obn przedstawie
niach bawiła się dobrze, nagradzając gurącemi okla
skami pracę wszystkich amatorów, od których m « -  
knjemy dalsiych pomyślnych rezultatów na tem 
polu.

TamÓW. Staraniem towarzystwa „Eleuteryi" dr 
Wincenty Lutosławski w niedziele 18 bm. o godz. 
41/* po południa wygłosi w sali R tóy miejskiej 
odczyt na temat „O wstrzemięźliwości". Dochód 
przeinaczony na rodziny pulskie w Gliwicach, ska
zane przez sądy pruskie.

Dnia 10 bm odbył Blę koncert mnsykl 57 pułku 
z okazyi otwarcia hotelu „Bristol". Dochód ze 
wstępów przeznaczono na szkołę analfabetów, utrzy
mywaną p-zez tutejsze Koło T. S. L. Wsźępy te, 
odbierane nrzez panie, przyniosły przeszło 2C0 ko
ron dochoda. Towarzystwo Szkoły ludowej, idąc za 
przykładem Lwowa 1 Krakowa, urządza również 
kwestę książkową od 14 do 18 bm. Sądzimy, że 
publiczność tarnowska poprze cel Towarzystwa 1 
poiplesiy ochotnie z książkami, celem zasilenia nie- 
zasobuycb bibliotek Indowych.

Nowy Sąoz. „Sokół" nowosądecki —  jak 
domo —  uchwalił nie urtądzać w tegcrocznym fekr 
nawale zabaw tanecznych I odniósł się do innvch 
Towarzystw w Nowym Sączu, by ze względu na 
ciężkie chwile w Królestwie Polskie* wstrzymały 
się od tańców. Kończy »ię karnawał, nigdzie nie 
tańcaono, jedno tylko kasyno nie mogło się powstrzy
mać i mimo uchwały swego wydziału, d. 11 b. m. 
kilka młodych obywateli,, mimo sprzeciwu starszych, 
urządziło sobie tańce. Smutne to, ale psawdziwe, a

tem smutniejsza, że us.wet tutejsza wojskowość, 
szanując uczucia nasze, nie urządza żadnych zabaw 
tanecznych. Fakt t,en —  spełniony przez kilku 
podskakiewiczów nowosądeckich —  silnie napiętno
wać trzeb*.

„Sokół" nasz urządził przed kilku dniami nabo
żeństwo i wiecaór dla uezesenia rocznicy stycznio
wej. Sławo wstępne na wieczorze wygłosił prof agor 
Jćrelli, pocaem chór sokoli odśpiewał kilka pleśni 
anodowych. Fani Sokalska pię-tnie odśpiewali dwie 
piosenki, a d. Widach nadeklamował z wielką 
oatztnia ustępy z „Wesela" Wyspiańskiego, poczem 
amatorzy bardzo udatnle odegrali obraz sceniczny 
z r. 1863 „ Wspomnienie" Gryfltty. Wiecsoreir za
kończono przedstawieniem żywego ob » iq  nB,o*Diór . 
Polski14 Zapał patryotyrzny rósł po każdej produk
cji, a /gromadzona publiczność po żyw.® obrazie 
odśpiewałr stojąc „Boże coś Polskę".

W  styczniu urządz.( „Sokół" 6 bardzo gtaraa- 
nycb przedstawień „Żywej szopki", układu Włoa 
Tetmajera.

Z końcem lutego i w pierwszych dniach marca 
aa kilka przedstawień w „Sokole" teatr ludowy 
ze Lwowa, do którego zaangażowano na 4 przed
stawienia artystę Żelazowskiego s War«sawy.

Dala 10 b. m. pożegnali tutejsi urzędnicy skur- 
bowi swego kolegę, Wiktora Sohlmaaa, przeniesio
nego do minfateretwa skarbu, a z okazyi pc łegna- 
uia złożyli kwotę 10 coron na głodnych w War- 
szuwie. Kwotę tę przesłano do administracyl „No
wej Reformy".

0 reformę wyborczą, w ż ć i k w i  odbył *i»
onegdaj wlec pols&l z udziałem tysiąca włościan 
1 miesscian z pcw. żółkiewskiego, rawskiego. lwow
skiego i sokolskiego. Prsewudn'e*yl prof. B a 1 »• 
s i t s ,  który wyjaśniał sprawę jamodzieiności Gali
c ji ze ‘ tanowiska politycznego; ze stanowizka go
spodarczego pornzzył sprawę dr Battaglia. Włościa
nin Ducaymiński przedstawił rezolucye w sprawie 
powszechnego prawa głosew nia z zestrzeżealami 
jednak narodowościom eml dla Polaków w Galicji 
wschodniej. W  powiecie r u d e c k im  wśród ludno
ści polskiej, Uczącej 36•/, ogółn, daje się zauwa
żyć bardzo żywy ruch w Bprawle reformy wybor
czej. Wiece odbyły się w Koziarnie, w Koniuszkach 
i w Chłopach. Na zgromadzeniu w Chłopach Drze 
mawiali także dzlałacse ruscy, którzy ostro uderzali 
na Koło polskie i większość Sejmu galicyjski 'go. 
Odpowiadał im marszałek powiatu hr. Skarbek. 
Wiece polskie odbyły się także w Kotach ('Ros
sów) i w Bedaarowio (Stanisławów).

W  powiecie g r y b o w s k l m  żywą agitaryę za 
pewszeebnem prawem wyborcze* prowadzi stroeai- 
ctwo ludowe. Zgromadzenia odbyły się w Stróżtefa 
i Bobowej. W  pow, b r z e s k i m  również odbyło 
aię kilka poufnych zgromadzeń w sprawie reformy 
wyborczej.

Ze  świata.
Z Warszawy.
—  W e środę wieczorem trzech ludzi napadło n i 

właściciela warsztatu ślusarskiego pray ul. Elekto
ralnej, Jana Wegenkę w chwili, gdy wyssedł z 
mieszczącej się w tymże domu piwiarni i zdążał
10 swego warsztatu. Napastnicy strzelali z rewol
werów, Ugodzony trzema kulami w brzuch 1 piersi 
Wegenko padł na miejscu zabity.

—  Wypuszczonych a więzienia w bfedleaoh, po 
zapłacenia po 300 rubli kary, obywateli ziemskich 
pp. Edmunda Szydłowskiego i  Jaraczewa, Jana 
Clągilńsklego z Wolt Zadybłklej i jana Pas koc
kiego a Zadybia zawiadomiono, i i  skasaul są 
ua zapłaoea.e uodatKowu -po 2tn> rw-a, U t 
aresztowani.

—  Ranny onegdaj na rogu ulic Gzybow»aiej i 
Wroniej policjant Głowacki zmarł wczoraj w nocy, 
nie odzyskawszy przytomności.

—  Do więzienia lubelskiego przywieziono Jł7 
osób, aresztowanych w okolicy Puław z powoda ża- 
dania wprowadzenia języka polski ago w urzędach 
gminnych.

—  Z Grodica w powiecie będzińskim doJOS»ą: 
Kilka dni temn zabito tu wachmistrza poMcyjnego, 
skutkiem czego przysłano 80 kozaków, których wieś 
utrzymywać musi swoim kosztem. Obecnie władze 
powzięły zamiar wynagrodzenia straty wdowie przea 
zobowiązanie mieszkańców do zapłacenia j®j ÓOOO 
rubli. Włościanie jednak podpisów oumówiU. wobec 
czego naksiano kozakom zmusić ich da teg

Z Lodzi. Wczoraj około godz 4 popoł“ “ nla na 
płaco pustym przed fabryką Markusa Kohaa przy 
ul. Łąkowej do przechodzącego żandarma Lazaren
11 nieznajomi ludzie d a l i  16 s t r z a ł ó - w  z re- 
wolweru, raniąc go w nogę, poczem ibiegli, L. 
strzelił za iim l i zranił jednego z uciekających

Jubileusz laryngologii, W  r. 1908 upłynie 50 
ta* od czasu, gdy Tiirk 1 Czermak ugruntowali 
w Wiedniu kliilczną laryngologię I rinologlę. Otóż 
w r. 1908 odbędzie się pod honorewem przewo
dnictwem profesora SchriSttera w Wiedniu » i ę J*y- 
narodowy kongres laryngo-rlnologlcany.

Spóźniona konfiskata Sąd powiatowy " Dma- 
bnrgu skonfiskował w jednej z tamtelszych 
garń poesye Arno H»Jaa p. t. „D ałai»u- Książki 
ta anajdnje się jnż od półtora roJru w handlu. 

Zdegradowane zwłoki. W  Badapesi c c auariTł
się wypadek, który wywołał tam powszechne obu 
rżenie. Mianowicie pedporueznik Alekstnder Erhardt, 
który aię zastrzelił w Budapeszcie, ażsby uaiknąć 
Jegrzdzcyi, został po śmierci zdegradowały i po
grzebany jako szeregowiec Oto co pisie w tej spr*' 
w ie  „Pester Lloyd": „Budapeszteńska komenda p i*- 
cu za r.j dex.łs koaeudę 34 pułku piechoty o sa
mobójstwie wspomnianego oficera, a wysłani i<> Bu
dapesztu dwaj oficerowie rozposnr1! w denacie p*< 
porucznika 34 p. piechoty, Aleksandra Erl iftitó.. 
Poczyniono przygotowania, ażeby go ' pochować 
s wolskowcKl hoaorami, n »i°ż4WB,i ®ię Jego ran
dze. W  sobotę popołudniu nadszedł od komendy 34 
ppłcu piechoty telegr***) w ztorym pułkowi  ̂
KermpotlcL zawiadomi- kc^endę placu, że stmebój- 
c» nie jest już podporucznikiem 34 pułku piechoty, 
al° szeregowca® 83 PKłkn. Wojskowy *ąa honoro
wy orznŁ , *e Erhardt z powodu drobnych długów 
nie jest godny* piastowania rangi oficerskiej, a mi 
nisterstwo wojny pozbawiło go n* tej podstawi- 
szlifów i przeniosło go jako saeregowca do 83 pul 
kn piechoty, Na po'ecenle komendy 34 pułku został 
podporucznik E.barut w dwa dni po śmierci zde
gradowany. Z w ł o k i  r o a e b r a n o  z m u n d u r  u 
o f i c e r s k i e g o  i p o g r z e b a n o  w m u n d u r * -  
■ * e r e g o w c a “ . Prasa budapeszteńska, równie jn . 
wiedeńska, dała wyraz awojemu oburzeniu z teg < 
powodu.

Trzęsienie ziemi w Ameryce. J*-k do»»* i „Ne 
Fork Herald", kapitan parowca „Qfilte“ , Holroyó 
który przybył do Gaaysgail w Ek^zoorae z Toir?- 
co w Kolumbii, opowiadał, źe weal« krążących po 
głosek, wszystkie miasta pomiędzy umaco a Buo- 
uaventuri w Kolumbii zostały zniszczone przez ta! o 
morskie, które wtargnęły na ląd. rkutkiem traęsis-

Zdzisław Zdanowicz
\ Krakowie

słynne obuwie | 
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Sobota. 17 Lu tego 10^8.

ula bierni. W  niektórven miejscac-i powstaiy w e le
w i iŁ c ir lln y  i pochłońmy saaczną liczbę domów. 
Wieś Fscgnegl, łożąca ned uceenesi Spo io juyei eo- 
etaia p rzei n o r ie  zatcpioca a z M ieszkańców ani 
jeden i l e  tra tow a ł zycla. Koto Tussaco fa le  w y 
rzuciły aa ;ąd 90 zwłok. Wieś Gu»cadq i 200 Mie
szkańców równie zatopiło morzb Koło  nJa»ta Cun 
bal wybucha wnlkaa.

Dodatek powieściowy. Di delsiejseego nua-eru
»N. Keforay“ dołączamy arkadę 12 powieści Role- 
aławity p. t  „Emisaryuse*.

Z Akapemil umiejętności. Poiiiedsenie w jdr.n l bisto- 
ryctno f lozoficsnego odbędde się v b m o podume 8 
w ie c s i Praoe przedstawią: prof. Piekosińskl i prof Ro
stworowski.

W czytelni Związku niewiast Katolickie w sobotę 17 
b. m o godsiuie 4'/t po południu prof Uierk*wsr.i ta- 
gai parad- 'ke p t „L , rtaosne anactenie zawodowych 
stowarzyszeń kobiecy. 1 .

Sankćya uctawy. .W iener Z .g '' ogłe-ita: Oesart sink- 
cyouowat ucLwalone prres Sejm galicyjski ustawy, ze- 
snali.ąoe na pobór dodatków gminnycL od spirytualiów, 
piwa i *■ d. gminom Komarno, pow Rndk) uszana Dol
na, pow limanowski; Lipnik, pow bialski, Bukowsko, 
pow sLnocki i F ryjztsk pow. jasielski.

Składki. Dla nancsycieli w Eróiesiwie Boiskiem sło 
żyli: W. Mtnnnlch 4 K , grono naues roUlskit sskoły 
męskiej w Myślenicach 6 Ł'

Na beroaotarnię ln low ą złożył W . Mttnnlot 4 K.
Uniwersytet luaowy Im A. M'cnlewleza.

(W  Mnieam tei.hnlcsno przemyałonei» )
W  sobotę1 Dr Władysław Gnuplowics: .0  Norwsgli". 

Od gods. 7' /, do 8'/« wieos.

B . & u 'oi>y«ii*Kak <JH L ł»kó «r)
kupuje, apr*eda)e i najmuje —  fortepiany, ple 
nuia. harmonie i p ia m m le— krajowe i zagra 
niczne —  nowe i przebrane —  aa gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

V atonia iiaoiBwe. liieractie I artyityczir
—  R m & w ice0, nowy obrms Józsf* Chełmoń- 

sklegt, prezesa stowarzyszeaia artystów .Sztuka", 
wystawiony od wcaoraj w salonach krakowskiego 
„Koła artystycaao literackiego*, jest nlepowsiedniea 
adaraeiiem w dal dżinie współczesnej twórczości 
malarskiej. Znakomity artysta, który dotąd przewa
żnie poświęcał się studvom rodzajowym i zdobył 
imię jako pelzacyita, w t >■ aajiowsaem dziele 
s-rt .i da> przepyszną kostpozyeyę na tle wiekopo
mnego dziejowego zdaraeaia bitwy Racławickiej.

Wielkiej niewątpliwie odwadze i wielkiego po
czucia własnej siły tra ba było, aby podjąó po Ma
tejce potężiy ten temat. Nie uląkł się go Chełmoń
ski, ale przystosował się do własnego malarskiego 
iBĆywldnalizmu, dał pełen powagi i salaohetnego 
spokoju obraa roazzjowy o charakterze batalisty 
eabym, streszczający się w kompozycyi, jako mo
dlitwa prz d bitwą.

O Daj mlstrae aezali się w jedaem: wysuaęli na 
pierwszy plan lud siemiężay a kosami, ukazali nam 
w całej potędae Polskę ludową bojująsą tę, ku 
której wzdychamy, którą ztworzye pragniemy, tę 
praysiłoio! nasiej nadzieję. Oorat tiómaeiy się ja- 
sao Pole racławicki* zaścielają mgły wesesargo 
poranka. Us.r kowane do walki wojska polskie klę- 
czt. w pierwszy eh szeregash w kornej modlitwie 
Na przodzle kozynlerzy w barwaysh krakowsktah 
sukmaaaeh, przeplatanych świtkami 1 gnńkaml gó- 
relskleml. Wazy scy wsoarcl o drążki kos, pochylają 
głowy w skoplealu naooŻBem. Eazna twara ma tu 
swój wyraz odrębay, opromieniuay szlachetbem po- 
Cwleeeaic a W  nośrodku plerwszegr assreru klęecy 
zakoznik iseraariyn, modląc się gorąco, a w ruchu 
jtgo rąk i głowy uwydatnił artysta jakby praooau- 
ele wielkiego tryumfu

Diissy p l»* obraau wypełnia tłum weleaay. Aw ięe 
aa praodaie barwae muadary piechoty Wodalekiego 
1 wszelkiej lanej broi!, zamykające dalsze plan;, 
1 składające się rasem aa wrażenie potężnego na
stępu, który niebawem rtanle do awyulęskiej walki. 
A  z boku pc prawej stronie, Ukby symbol, wyła
nia się z mgieł ziledwo w koatnrach szkicowana 
postaó Kościuszki n» koniu, *  ■ n|w cały orsaak, 
poza którym ciągnie się długi łańcuch ar ki a t. Ta 
prawa strona kompozycji, artystycznie mnlejssego 
znaczenia, prześllcaaie dopełnia całości k->mp0syeyi, 
zlewająe się a nią w nleroicrwal&ą eałJŚó, potagQ. 
jąc nastrój, jaki budsi ODraa swą aacserośclą i pro
stotą.

A  ehsrakter ani dar Począwszy od pejżatt )*■*•- 
g i. praejrzystero, jak zawsae u Chełmońskiego prze
pojonego zwojsklm charakterem, cały obraa la  pier
wszy rzut oka podbija maj zwolm rdaeanle polskim 
kolorytem. Artysta wUł weń całą duszę, satą myśl 
swą. Ręką, dzierżąc*, pendsel, kierowało wielkie 
umiłowanie tematu..

„Racławice* Chełmońskiego, to jedsa z tysk 
obrazów, prsed które* . z*ać można dłsgo a sachwy- 
tem i powracać doń po wielokroć, bo pamięć nia 
jest zdolną objąć na raa wsaystklsh szczegółów 
i wszystkich jego piękności. Poetą, patryotą 1 wlel 
kim twórcą malarzem jest w tern diiele znakomity 
artysta, który w późniejszym wieku *4ooywa się aa 
takie potężne wybłyski ducha twórczego. W  dorob
ku maleńkim Chełmońskiego „Racławice* są jednym 
z ty eh obrazów, które nie tylko aa objawem nie
słabnącego talentu, ale sowodem, że w malarstwie 
n ii a, m jest jeszcae miejsce na szeroką twórczość 
kompozycyjną, tak zapoaanwaną praei dalziejzze po
kolenie.

.Racławice* wystawione bęaą w Krakowie tylko 
przes kilki dal, gdyż łącznie z obrazami członków 
Towarzystwa „Sztuka*, oDraz ten odesłany sostaile 
do Wiednia, gdzie wyztawiony bi dze w gmachu 
„Sicebyl* wp.

Oział ekonomiczny.
^  Centralny Związek galicyjskiego przemy

śli -ryczpego. Ogólne agromadaeaie odbęaaie 
się 25 b. 0 3 poDołudnlu w Krakowie
w sJl Koj w Colleginm noyum a następują
cym pori ądkłoa, dziennym sprawozdanie Z CS',. B0- 
śei za rok *^M,»Utracyjny 1904/5 (ref. dr Batta- 
glla); sprawozdanie ,  rachunków i wniozki komisji 
rewizyjnej (ref- P- ^last-eln); budsłet na roa 1905/6 
(ref. dr A. Lille®)! 0lQP*łnlający wybór 3 całon 
ków wydziału i komizyi ewińyjnej na jeden rok; 
zprtwosdanie o wnió»k*eh pp Bogueklefo i Brand- 
zUtters postawionych aa poprze iniem ogólnea. zgro- 
miubz-u (ref. dr Battzgll*)> »■ aktnzlnyeh postu
latów nraemysłu* (ref, dr btesłowle*^ wniGtkl j ja. 
terpeUcye, Gdyby dia brzke kt mn,etn powyŁwe 
zgromadzenie nie mogło dojść 4o " tu ”u, następne 
odbędzie się ego samego dnia o godz. 4. popołu
dniu bez względn na licznę obecnyth całorkOw. i >0 
zgromadzeniu o godz. 9 wieczór odbędzie się w sal] 
hotem Szsziego wspólna wieczerza. Nr zaproszenie 
gwarectwa węglowego w Jaworznie oJbęazie się na
stępnego dnia (26 lutego) wspólna wycieczka aoze-

stoików do Jaworzna, eenm zwiedzenia tamtejszych 
kopalni węgla. Punkt zborny: restauracja 11 klasy 
aa dworcu krakowskim o godz 6 m. 45 rano. Po
wrót. wieeaoretn

X  Zniżanie t iry t  dla środków nawozuwysb.
Przyznane dawniej przez kolejo ulgi taryfowe dla 
przewozu środków nawozowych i mi turystów suro
wych do labrykacyi sztucznego nawozu, pozoatzją i 
na rek bieżący w mocy. Zniżenie polega ■■ tern, 
że dla wymienionych artykułów w ilości poniżej 
5000 kilogramów cbowiąauje nizszz klasa A, za- 
miaat 11, dla co najmniej 5000 kg. na Het frach
towy i wagon aamiast klasy A  niżbii »lai f B; dla 
10.000 kg na list i wagon praysługLij* 15 prc. 
aolżki od klasy C, wsglęilnie od taryfy specjalnej 
3. Te ulgi obowląiują w lokalnym ruchu kolei au- 
stryacklch, tudzież we wzajemnym Ich ruchu drogą 
Kartowania, aresztą za pomocą refakcyi na podsta
wie listu frachtowego, przedłożonego dyrekcji, do 
Której nalsży stacja oddawca*. Ale w obu wypad
kach obowląauje warunek, że środki do nawożenia 
lub fabrykacji nawom mżyte będą w Austryi i 
dlatego w deklaracji musi być dodana uwaga: „do 
użytku w Austryi jako nawóz*, lub: „do użytku 
w Austryi dla fabrykaesi satu-znsgo tarom *.
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Cronika lwowska.
L w ó w ,  16 lutego.

Tow. politechniczne we Lwowie odbyło oaegdaj 
dorosaae waine agromadiemls. Przyjęto sprawozda
nie wydalało, a na wniosek p Dsleśiewsklegu o- 
etwalono, »by wydział postarał się o subwencję 
w Sejmie, u rsądu i w Radzie miejskiej na wy- 
dawmistwo „Ciasopisma teehnlcaaego*, motywując 
tom, że tow. niejednokrotnie praysłużyło się społe- 
caeństwu, a rząd zapytywał nieraz tow o zdanie 
w kweztyi apornej Nas ępnie obrano r/dalat. Pre
zesem wybrano p. Leona Syroezyńskisgo, aastępea- 
mi Pp. Juliusza Rossa i Romana Iogardena.

Aresztowanie zti ngltacyę polityczną. „Na
przód* donosi: „Apelacja lwowska anlosła jedno
myślną uchwałę Isby radnej, postanawiającą wy
puścić na wolność aa kaucją 1000 koron p. Kor 
kęsa, aresztowanego po zgromadzeniu w Rswle Pu
ckiej. Wobec tego pozostanie p, Korkes w wlęsie- 
niu do rosprawy t. j. do 16 marca. Areszt śledczy 
potrwa więo 9 tygodni.*

Saaoboj8twO więźnia. Przed tygodniem więaleń 
Brygidek we Lwowie Marek Karmaayn rzucił zię 
1 siekierą na dozorcę Rudnickiego i zadał mu kli
ka ciężkich ra<i w głowę. Karmazyna osaduono w 
każai, a Rudnicki do dziś dnia leży w sapltalu 
więziennym Wczoraj roreszł* się w zakiadi'e po
głoska, że Rudnicki umarł. Dossta ona, mimo ści
słej lzoiacyl I do Karmasyna. Jakiś więaleń adoiał 
mu aakomonlkować. że „żebrak zdechł* (żebrakami 
nniywają brygitnlcy dozorców wlęaiennych). Kaima- 
nyn, obawiając się teraz wysok.ej kary aa morser 
stwo, powksił się w Laźnl. Nim go spostrzeżono i 
odcięto, był już trupem Dizorca Rudnicki zaś nle- 
tylko żyje, ale ma się już lepiej.

Procus borytławskl. Wcsoraj roipoczęto się 
przesłuchanie świadków. Plerwsay seanawał eks- 
żandarm Vysplańskl. Opowlaaał on saczegóły swe
go urzędowania w Borysławiu, na pods»~ie kt-S- 
rego osnuto akt oskarżenia. Świadek wikłał się 
w zeiaa&iaoh sasasgólnle co do osoby osławionego 
w poprzednich rnaprawaeb Petrowa Na zapytanie 
dra Marka, sny Petrow był kuufldentsm żandarmów 
dal świadek odpowiedź przesaącą, ale obrońca przy- 
-j( m i ‘_ł *.0, że na rozprawie w Samborze ia* żwia 
aek PetrowowI takie miano. Praewodnleaąsy kon
statuje a aktów, że Wysplańakl Istotnie nawał Ps- 
trows koatldentem dlatego, „że mu doniósł o zbro
dni.,,* D ilś twierdzi świadek, że Petrowa wcal* ale 
-nał, a posnął go na krótki czas przed tea., gdy 
doiiósł n i  on o podpalenia. Tymczasem oskarżony 
Chomy ca przytoc.ył Wyspiańskiemu szozegóły, wska- 
aojąeo, ie  Wyspiański Petrowa poznał jerzeae na 
wiosnę r. 1904 Chomy os skonstatował także, że 
gdy sę9ila śledczy wydał ;oUgrafioany n&kaa are- 
■atowaala Pe ‘ row», żandarmerya nie usaynlła roa- 
kaiowl aadość. Charakterystycaness jest również, 
żo gdy F etrow, dają* saać świadkowi o „podpala- 
eaaeh*, inii się praysnał do tego, że as namową 
„podpalaesj* miai także brać a nimi udział, świa
dek nie aasiosował się do ustawy I nie aresatował 
Patrowa jako współwłniege Podczas zeznań eks- 
*nnaarma Wyspiańskiego, gdy obrońcy wykaaywali 
■  spriecanoSel, w sali sądowej, siCBelsle aapeł 
nloioj, odzywały się szmery oburzenia 1 pzykania. 
Na ławie oskarżonych piastowała przez cały ten 
czas po iaądnn Saczepanlakowa zwoje dwuletnie dzie
cku, pozc “tające z nią razem w więzieniu Biedna 
dziecina bawiła *ię swobodnie a ręku matki, uśmie
chając się I g°*ląc nieblesklemi ooikaml po wiel
kiej przestrzeń! sali.

Podczas lcznań drugiego świadka wachmistraa 
żandarmeryi Petry’ego, przy *p0«obnośel pytania dra 
Marka, odaosaąoego 1 ■ do prieprowaaaonej przez 
Petry ego -ew'*y> w mirszkanln pnźs. Sztzepanla- 
kowej, podała ta ostatnia jaskrawy szcaegól. odno- 
saącj się do Petrowa, który towarmygłj  Fetry’o- 
mu w ezasle rewizyt. Otóż zeznała Szczepaalako- 
wa, ie  w tym ezasle, gdy Petrow wszedł do Jej 
mieszkania, stał żandarm Pairy na dworae. Petrow 
aapropoaował 3acaepaniakowej, aby wobec teKO, ie  
kochanek jej Chomyca zostanie aresacowany, „przy- 
. rata* do niego. Gdy Saciepaniakowa odnnclła tę 
propoaycyę, Petrow sasacseplł drzwi zzkrstką. 
a itrąclwsay ją ns łóżko, chciał dokonać na niej 
gwałtu (wielkie pornsienle w sali, prtewodaiciący 
groal opróżnieniem zali).

Przesłuchano asstępnie żandarmów Starkę, Pta- 
enka, MlczkowskioKO i Fedusa. Obrońey i oskarżeni 
wykazywali im różne sprzeemości.
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Poza tem maio tylko wt-żniejszych njdosr.ło 
dziś wieści.

(Telegr. „N. Reformy" z 16 lutego.)

Stan wojenny będzie utrzymany!
Warszaw?, Z Petersburga telegrafuje kore

spondent „Kuryera Warszawskiego*: Na za„a 
dzie nformacy ze źródła najwiarygodniejszego 
mogę z a p r z e c z y ć  wszelkim pogłoskom o 
zniesienir stanu wojennego w n a j b l i ż s z e j  
przyszłości w jakiejkolwiek: miejscowości pań
stwa.

** *
Prawa Dumy.

Petersburg. Minister sprawiedliwości, Akimow 
pizeparł podobny w gab necie ministrów nowelę 
do ustawy o Dumie państwowej, polegającą na 
tem, że członkowie Dumy n ie  m a j ą  p r a w a  
r o z w a ż a ć  dz i a ł a l nośc i  w ł a d z y  z w i e r z 
c h n i e j  i u n i e w a ż n i a ć  n i e k t ó r y c h  u- 
k a z ó w  n a j w y ż s z y c h ,  wydawuiych doz n- 
d; uin Dumy.

Trepów.
Pelemburg. Trepów zostać ma generał-guber- 

natorem Kauk&zn w miejsce przechodzącego w 
stan spoczynku Woroncowa-Daszkowa.

0 pedrtki.
Petersburg Według doniesień dzienników, 

min ster spraw wewnętrznych wystosował do 
gubernatorów wezwań * ażeby z całą energią 
ściągali zaległe podatki. Skutkiem zalegania 
podatków powstały t a k  w i e l k i e  n i e d o b o -  
ry . ze wielu ziemstwom g r o z i  r u i n a  f i n a n 
sowa .

Nzjwiększa zasługa
Potersburg. Na zeLreniu cesarskiego rosyj

skiego Towarzystwa, na którem omawiano spra
wy floty, admirał R o ż d i e s t w i e ń s k i  oma
wiał przyczyny klęski pod Cnszimą. Zakończył 
charakterystycznym zwrotem: „Ciężko mi wspo
mnieć o pozostawionych na diue Cuszimy ofia
rach, ale w każdym razie, ci, którzy tam pole
gli, nie kradli". Publiczność rzęsistemi oklaska
mi okryła te słowa aamirała.

Komitet rewolucyjny.
Mockwi. W  mieszkaniu pracownika drukar

skiego w Gazietnym zaułku a r e s z t o w a n o  
k o m i t e t  r e w o l n c y j  ny  p o d c z a s  n a r a 
dy. Uwięziono 3 mężczyzn i 2 kobiety.

Nawiązanie stodunków finansowyrh
Moskwa B inki moskiewskie otrzymały za

wiadomienie od banków niemieckich, że wobec 
w z m a g a j ą c e j  s i q (?) zwołania w krótkim 
czasie Dnmy, uważają za możliwe podjąć ro
syjskie papiery wartościowe, a prócz tego zga- 
dzują się na prolongatę p o k r y c i a  w e k s l i  
r o s y j s k i c h  f i r m  i b a n k ó w .

Nagroda „bohaterom‘J.
Moskwa. Oficerowie gamizonn. biorący udział 

w 8iłnmibmn rewolucyi, przygotow ją szczegó
łowe sprawozdania o d z i a ł a l n o ś c i  k a ż d e 
g o  z n i e b  o s o b n o .  Tym, co się odznaczyli, 
rozdane bęaą nagrody,

Związek koleje w y.
Moskwa. Na żebranin binrą Związków zawo

dowych delegat wszeenrosyjskiego kolejowego 
Związkn zawiadomił, że po p r z e r w i e  s p o 
w o d o w a n e j  m a a o w e m i  a r e s s t k m i  i 
d y m i s j a m i ,  działalność Związku zaczyna 
się ożywiać. Z każdym dniem wzrasta organi
zacja i należy sądzić, że Związek kotajowy 
powróci do d a w n e j  s i ł y ,  którą otrącił skut 
kiem n i e s ł y c h a n y c h  r e p r e s y j .  Ze Związ
ku wystąpił personal moskiewsko-brzeskiej kolei.

Anathema,
Jarosław. Ihnmen (opat) Arseninsz wygłosił 

uroczyście podczas nabożeństwa trzykrotną ana
temą rewoluoyonlstom, żydom i w o g ó l e  
w s z y s t k i m  u c z e s t n i k o m  r i c h n  l e w o -  
1 n c y j n e g o.

Bomby w Kijowie.
Kijów. W  aptece Chmielnickiego znaleziono 

68 gotowych p y r o k s e l i n o w y c h  p e t a r d .  
Stronnictwo akademickiego związku studentów 
pudału do kolegiom profesorskiego petycyę o 
jaknajprędsze otwarcie uniwersytetu. Około 300 
kobiet podało prośbę o przyjęcie ich do un: 
wersytetu.

Tłumienie rewolucyi.
ftostow. (Pet. Ag. tel.) A r e s z t o w a n o  tu

t a -  k o m i t e t  r e w o l u c y j n y ,  złożony z 14 
osób

K wolucya w Inflantach.
Llbiwa. Około Piekulpn dononano zbrojnego 

napada nu podjazd, złożony z sześciu dragonów. 
T r z e c h  d r i g o n o w  r a n i o n o .  Jeden z na
padających zabity. 'W mieście Hazenpocie 4 
p o w t t a ń c ó w  r o z s t r z e l a n o ,  a d w ó c h  
p o w i e s z o n o .

Ryga. (Pet. Ag. tel.) Pewien nezeń gimna- 
"ynm Aleksandrowskiego usiłował wczoraj szty
ftem  z a m o r d o w a ć  d y r e k t o r a  z a k ł a 
du. ! imach nie ndał się się Sprawcę areszto
wano.

Ryga. (Pet. Ag. t e l )  Policya znalazła w pi
wnicy pewnego domu w centrum miasta 14-oie 
bomb.

p o s i a d a ć  ś w i a d e c t w a  p r a w o m y ś l n o -
ś c i.

Niebezpieczeństwo wybuchu.
Petersburg. Korespondent „Nowoje Wremia* 

donosi, że wprawdzib w prowincyacb wscho- 
dmeb, radmcrskich, zapanował spowój, jednak 
należy się obawiać nowego wybuchu, Zarzewie 
tli się pod popiołem. Ludność wydaje wpra
wdzie broń, ale jest to broń najgorsza, dobrą 
zaś broń zakopuje. Przeszłego lata rozdali agi
tatorzy 40.000 karab.nów.

„Ruskie Słovo“ donosi z Władywostoku, że 
miasto przedstawia się jak wulkan, który mo
że  k a ż d e j  c h w i l i  w y b u c h n ą ć .

Petersburg, „Russk. Słowo* donosi, że we 
W ł a d y w o s t o k n  znowu powstało silne wrze 
nie z powoda tego. ze dotąd nie uwolniono ze 
służby wojska, które znajdowało się w ciężkich 
opałach w Porcie Artura, a obe-nie przebywa 
we Władywostokn. Żołnierzy tych już dawno 
przyrzeczono rozpuścić 1 policzono im nawet 
8 miesięczną służbę w Porcie Artura za 8-le- 
tmą służbę.
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przesilenie na Warzech.
(Telegramy ,.N. Reformy" z 16 lutego.) 

Zwołanie Sejmu
Budapeszt. Prezydent J n s t  otrzymał już pi

smo od prezydenta gabinetu Fejeryarego z we
zwaniem, a b y  z w o ł a ł  S e j m  na  19 b. bl

Posiedzenie przewodniczących klubów.
Budapeszt. Węgierskie binro korespondencyj

ne donosi: Z mieyatywy prezydenta Izby po
słów Juliana J u s t h a  zebrała się dzisiaj mię 
dzypartyjna komereneya w sprawie stanowiska 
wobec rozwiązania Izby poselskiej.

Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondencyj
ne donosi: O dzisiejszem posiedzeniu p r z e w o 
d n i c z ą c y c h  k l u b ó w  tyle tylko ogłoszono, 
że obrady będą dalej prowadzone w niedzielę 
c godzinie 1L przed południem. Jak słychać, 
nie obradowmno jeszcze nad samem stanowi 
skiem wobec rozwiązana Izby, lecz konfereneya 
miała raczej na cela poznanie zapatrywania 
poszczególnych stronnictw na tę kwestyę. Kwe- 
stya stanowiska wobec rozwiązania Sejmn ma 
być dopiero obszernie omówioną na medzieinem 
posiedzeniu.

Izba magnatów.
Budapeszt. Donoszą, że Izba magnatów ma

na posiedzenin poniedziałkowym powziąć t a k i  
i c m  p r o t e s t  p r z e c i w k o  r o z w i ą z a n i u  
S e j m u ,  j a k  I z b a  p o s e l s k a .  Er. Julitsz 
A n d r a s s y  konferował wczoraj w tej sprawie 
z w y b i t n y m i  c z ł o n k a m i  I z b y  m a g n a 
t ó w

Tylko przed bagnetami
Wieaeń. Bndaneszieński korespondent „Die 

Zeit* rozmawiał z prezydentem Sejmn J u s t e  m. 
Jnst oświadczył, że p a r l a m e n t  w ę g i e r a k i  
u s t ą p i  t y l k o  p r z e d  p r z e m o c ^ .  Jnst nie 
wierzy w rozwiązanie Sejmu; oświadczył, że 
uwierzy wtedy, gdy bagnety pojawią s lf  w tali 
•ejasowej.

Memory&ł Banffyego.
Budapeszt Słychać, że memoryał kompromi

sowy, wypracowany przez B a n f f y e g o ,  n i e  
z g a d z a  s i ę  w w i e l n  p t n k t a c h  z p r o 
g r a m e m  k o a l i c y i .  Krążą też pogłoski, że 
g r n p a  Banffyego o d ł ą c z y  s i ę  od k o a l i 
c y i  1 d z i a ł a ć  b ę d z i e  c a  w ł a s n ą  r ę kę .

Wiedeń. „N  Fr. Presse* donosi z Budape 
sztn: Banffy wręczył poufnie cesnraow merno 
ryał, w którym oświadcza gotowość utworzenia 
-ządn na podstawie programu, z któregoby zo
stała z u p e ł n i e  w y k l u c z o n ą  sprawa woj
skowa Banffy w memoryale przyrzekał, że u- 
zyska poparcie stronn:ctwa niezawisłości. W ten 
sposób wyjaśnia się, dlaczego Fejeryary przez 
trzy dni bawił w W  md l i  a i trzy razy był na 
posłuchaniu n cesarzu Okazało się jednak, że 
partya niezawisłych nie chce poprzeć Banffyego, 
który tem samem rozporządzą tylko swojem 
wła8nem stronnictwem, liczącem 13 członków 
Mem«ryal Banffyego nie doprowadził więc do 
żadnego rezultatu

Udlsze rokowania.
Budapeszt. „Bndatiesti Hirlap* aonosi, że za

raz po rozwiązaniu Sejmn korona powoła znów 
na andyencyę c a ł y  s z e r e g  p o l i t y k ó w  
w ę g i e r s k i c h .  J eżeli przyj dzie do kompro
misu, n o w e  w y b o r y  o d b ę d ą  s i ę  w k o ń 
ca  k w i e t n i a .

Interwencya arcyksięcia,
Wilder Z Bnaapesztn donoszą do „N  W. 

Tageblatt*, że w tamtijszych kołach polity
cznych krąży następująca wersja: Podczas 
pierwszej audyencyi hr. Anarassego cesarz ju ż  
s ię  s a ł i n i a ł  do p r z y j ę c i a  warunków 
koalicyi. Nazajutrz natomiast po audyencyi ar
cyksięcia Franciszka Ferdynanda z m i e n i ł  
z d a m e  i c o f n ą ł  s ię . Ogólne też panuje 
przekonanie, ze odmowna odpowiedź korony 
bvła wynikiem i n t e r w e n c y i  a r c y k s i ę c i a  
F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a .

Tiiciimił i telipiitm
wiadome.„fi, Refaresy5'

z dnia 16 lutego.

Reforma wyborcza.
Wiedeń. „N  Fr. Presse* i „Zeit* przypusz

czają, że projekt reformy wyborczej będzie wnie
siony w Izbie d o p i e r o  w e  w t o r e k  l nb  
ś r o a ę ,  w poi^edziaiek bowiem odbędzie się dy- 
sknsya nad odpowiedzią Gantscha na interpela
c ję  w sp-awach węgierskich.

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. „N Fr Presse* donosi, że prawdo

podobnie w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  nastąpi 
podpisanie układa o u p a ń s t w o w i e n i e  Ko
l e i  p ó ł n o c n e j  między przeustawicielami to
warzystwa kolei a rządem.

Ustawa prasowa-
Włedeń Rząd oświadczyć miał posłowi S y 1-

?fr 86 b

w e s t r o w i ,  referentowi komisyi prasowej, że 
n ie  z g a d z a  s i ę  z niektóreroi nchwałar 1 pod- 
Komiteta komisyi prasowej, a mianowicie, uby 
niektóre sprawy o obrazę czci drukiem p o z o 
s t a ł y  przy dzisiejszej jurysdykcji sądów przy
sięgłych. Wobec tego może być zagrożone przyj
ście ao skutku nowej nstuwy prasowej. —  Dr 
Sylwester jednak sądzi, że w drodze osobnych 
nstaw mogą być uregulowane sprawy, dotyczą- 
«  zniesienia zakazn Kolportazy i zn esienia ob

iektyw ki

Traktat austryacKo-rosyjski.
Wiedeń. „D,e Zeit* donosi z P e t e r s b u r 

g a ,  ż e  t r a k t a t  h a n d l o w y  m i ę d z y  Aa-  
s t r y ą  a R o s y ą  z o s t a ł  p o d p i s a n y .

Strejk w Rjece.
Rjeka. D z i ś  u s t a ł a  w R j e c e  w s z e l k a  

p r a c a  w porcie i we wszystkich przemysło
wych i rękodzielniczych warsz^ta^h Sklepy 
pozamykano. W s z e l k *  r u c h  us t a ł .  Wojoko 
i policya wyruszyły na ulicę, w celu utrzymj 
wania porządku

Kunferencya w Alguciras
M kdryt Prezydent ministrów złożył wczoraj 

oświadczenie wobec grupy dziennikarzy, iż po 
ostatniem oświadczeniu B'ura Wolffa i artyku ł 
„Tempsa* nie w'dzi sposobu rozwiązanie sytua- 
cyi w Algeciras. Francja posunęła swoje ustęp
stwa dc ostatecznych granic, e Niemcy nie chcą 
ustąpić i stawiają coraz większe żądania. Niem
cy świadome są wielkiej odpowiedzialności, ja 
ka spaaa na nie, gd jż  one głównie spowodo
wały konferencyę

Anarchiści w Hiszpanii.
Barcelona. A r e s z t o w a n o  t u t a j  11 a- 

n a r c h i s t ó w  Policya p-ztdbięwzięła, rewizye 
domowe a licznych poaejrzanych osób. Zuale- 
ziona we wtorek b o m b a  zawierała ] 9 naboi 
i okazała się niebezpieczniejszą, niż wszystkie 
dotychczasowe bomby

Zapowieaź rzezi-
BerlSn Binro Laflaua donosi z P e k i n u :  

Wszystkie straże obcycb pose'stw uprzedzono, 
że zanosii się ns rzeź Europejczyków. Straże 
silnie wzmocniono. Sekretarz niemieckiego po
selstwa sprowadził sobie nawet bateryę polną.

Oapowiedzialny re.daktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

KADENŁANE.
.Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Ltmna oM Atayi
pensyonat Willa Central

dom I-rz^dny, stały zjazd Puko.iii nad 
Adryatykium.

Ceny umiarkowane. 731 7 9

Hunyady Janos
Saxlehnera naturalna woda gerzka.

Łagodnie rozwalmaiąca. Wyborna przeciw za
twardzeniu, zboczenm w trawieniu, uciskowi 

w żołądka itd. 610 3 10

WUk m , 18 lntcgc
sc 4fy*:.k$oc Eskłzća Sartrłytr- ’ T ' 671-75. 

ikCYf wagonik, rfa ZcKłada ŁredTto-” .- -̂ 7 8 00 ‘ A>-yc 
inglot-sura ES6-25 Akcyo CnlaafcsnfcB *06 — 
r..teós!)}x*kv  441— . is> . r** r* ' is- t63 5G. ż i a  

"079— . '‘ -V'ye Cłałlc.łfskOgo I.^słrs 
Msugo 156— - kolei jańsS-trcwycb f 79 75 itr - rs
kota* połBćaiowej 197 — , ń k „r »  ł a - i  ffiketnn) 446— .

k ° '« f  cćlzj i6 6 ‘ (Mtto) A tay* l - Ie* rcantP"
akta; 581 — . żoyt 5d8 5S, Ak<r,k 8 iw t F e
534 -  . ńkcY P r«żJ «g4  Tcw#>-tyityia śftitaae^o 9643 — . 
Gtcy* Ttte^kt fełcnl f 69-—. ucoja Twncfeis 4ri«.-iiiow« 
382-— , AJuri* GsUeyiłtaogo Tswwsystws

srsi wego 660'50. ł l t . l f  4 , ,i jgit, Łbta 
J8-06. P.mte najowa 100-10 , k iro r-tt*  eastrj p«k
100-16, P szte  ki-fcaowe 05'8 >. 68 1. I.lr t j
",1ow**si'łr^r9 fcrtdjrt-ws^c slwasldeac 9915 'V sl-7 
„a»Ks isSłs«fe«3*K.4go 88-65. l u t y  łeIcb k?j»ćw-

:»Ł »g  co 8?. Ltażj i.ank" bigatanrąago J11'76. 
'*/, bu ika  kstjowegc 9986 i -',4', L?#t i
zssjcwsga lifl-64. 6-; efeUgmt® feaŁJC» kr.-
)ewftgo —1■— f ; :ailsyi*KM. o^ ią tw yt ?siK-rl»35y'’ :- 
39-9;. 4Vi ffcitoyjM* foŁ  oska krajowa s IŚttPe, *9 60.

Paźyiake rsisrtt Lw ów * j)6 'ti^y tąrisdrtŁ ieO 76. 
I u U  ’ 1 7 ' Rnf e> S « l  60

n ile? spokojny lk*50— lf  60 (19-45— 19'i!5J. fepirytm 
mały 87-60—86‘yO. _iłeimleDions.

Uiposobtanli Spokojne, Busni kredytów be: wpływa. 
Eolejo państwowe 1 wsiory węgierskie pns-i.iowo nar 
du >i ożywione. Konieo bes oohoty
M aM B B M B a U M M M a M B a aS M B M H M a a ill

Cennik Izby handlowej i przsaysłowei 
w Krakowi*

% 16 lntego (jtods. 1 w pofudale;.

1, Walały.
Rabie papierowe 951 — %9 —
Marki ldeadookle 117 — 117 50
FrhiiK1 pepierrwe 95 92 96 76
D waiilertotreok'. wkł w słooie . , i e OB 19 14

II. u *ty  zastawsc
4•/• IilłiY  sastawfie prem. Recka klpol. m — 119 --
41/,4/, Listy sestrwn* Benku hipot. . . 100 25 J01 9*
4‘ :« .  s »  «  • • • 
4,/.*/# Listy sestewne Beniir kreiowego

9f 50 92 2*6
101 60 103 —.

4*/. , 9» m lir. —
6*1, IJtlĘ eesL gei Tow. dem ile o l 99 —
4% „ „ „ . „ „ 41-letii 99 60 — —
4*7* 5«-tatn 99 — S9 76

III. Ob!l|eoy* * pażyazkl
f c/, GeU«yjskie obligeoye propiseajrjnc . 9* 95 100 £5
4 '/, ł-ośyo ii*  krejowi s t. 1998 . . . 92 — 100 —
4*1, 1 olYosks 1 wows 97 60 96 60
4' , ‘U „ SU*4tl Lwows. . . . , . ICO 7o 101 76
6% Obligsoye komanelni Benka 1 re . — — — —
ii/ »/+ 1 /* i * 1 1 • 101 95 109 —
4*/# , kolejowe . . . . , , 92 — 99 75

Rewolucya w Rosyi.
Pod-zas, gdy większa część postępowej prasy 

rosyjskiej nie wierzy jnż wogóle w szczerość 
zapowiedzi rządowych co do zwoiania Dnmy, 
petersbnrscy korespondenci do pi&m zagranicz
nych podają coraz nowe terminy, wyznaczone 
lnb upatrzone rzekomo na ter cei przez sfery 
decydujące. -  Teraz n. p. donosi korespondent 
„Beri. Tageblattu*, że W itte „myśir* o zwoła
niu Dumy w połow.e maja. Ileż razy jnż W itte 
„myślał* o tem, a zawsze następnie „rozmyślił 
się* znown. Być może, że ta wiadomość „Tm- 
geblattn* ma pewien związek z inną depeizą, 
donoszącą o nawiązaniu stosunków Lnansowych 
z instytucyami bankowemi niemieckiemi. Po
wtarzało się to Ti ostatnich latach stale, że ile ) 
razy Francja okazywała pewną wstrzemięźli
wość w udzielaniu pieniędzy Rosyi, tem gorli
wiej ofiarowywały pomoc swoją rządowi rosyj
skiemu niemieckie sfery kapitalistyczne.

Rzadki wyjątek.
Ryga. W  Fetelnia oddział egzekucyjny n i

k o g o  n i e  r o z s t r z e l a ł ,  ani nie aresztował, 
pomeważ miejscowy właściciel nie oskarżył ani 
jednego włościanina o nuzial w powstaniu.

Krótko i jasiio.
Tyflls. Generał gubernator powiatów g o r y j -  

s k i e g o  i d n s z e c k i e g o  wyaał obwieszcze
nie, ża zn l isio z powierzchni ziemi każdą wieś, 
w której znajdzie choćby jeden rewolwer , kin- 
dżał, lub Inną broń. Ta sama kara dosięgnie 
te miejscowości, w której znrjdzie się choć j e- 
d en  p r z e s t ę p c a  (?), jeden nie stawiający 
się na czas rekrut, lnb ktura me wypełni choć 
leanego z nałożonych na nią obowiązków

Świadectwo prawomyilnosci.
Irkuck. Na stacji kolejowej ogłoszono rozpo

rządzenie generał gubernatora irkuckiego, że 
wszyscy, którzy chcą jechać koleją, p o w i n n i



Kr 88 N O W A  K E F O A M A Sobota 17 Lutego 1906.

n o n  m

cka 1. 17. Stróż wskaże.

z Warszawy 
nL Rarmeli- 

862 2 2

U czn ia
syna ltteligentnycn Rodziców przyjmie 
w I I  połr b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z calem utrzymaniem. W ia
domość w Administracyi t,N. Reformy1* 

pod 6 6 0 . 660 i i  o

Kamienica I  piętrowa, o 25 ubi- 
katyach, lata od po

datku wolna, w Prądniku Czerwonym 
przy rogatce warszawskiej, brutto do
chód 10®/, ceny kupna, obdtużoua, z wol
nej ięki do sprzedan ia . Bliższej wiado
mości udzieli właścicielka, mieszkająca 
przy uL Pędzi<*hów 3. I  p. e«8 l 4

p f l c n R K i r t  K a w y

poleca częściowo 

W W W W  asb"

batcy palone,
najnowszym 

i najlepszym spo
sobem aa pomocą

gorącego powietrza" 
po csnaeh 

najniższych.

Jwv 
KRf tKÓW 

R/oe4 gIM-

{V | . 3 U W O R M 8 C K 3 .
984 86 O

f f j . i i n :  Ł  U O llA N .  “ ry z y e r ,  
|0 l a l l ł B J  K ra k ó w , n i.  S ze w ska5 0 ° ;

L  31, poleca kartj abonamentowe na golenie 
po 1 Łtr , na goloniii z czesaniecn włosów po 
1 zlt. 50 c t  Zakład prawdziwie higen'cznie 
czysto utrzymany. 956 14 0

Wina węgierskie
znane ze swej dobroci, przeważnie 

i  własnych wlnnio poleca magazyn

Juliusza Grossego
• w Krakowie, Rynek 34.

n i  o

Kamienica
trzypiętrowa, rentowna, iest pod wy
jątkowo korzjstuemi warunkami d o  
s p r z e d a n ia .  AH tadomość u adwokata 
Dra Stefana Rirchmayera <t Krakowie, 

Plac Szczepański L 6. 793 2 o

Masło deserowe
oodziennie świeże, 
wysyła mleczarnia 

Cnocin, p. Karasi, ia  pobraniem pocztu wen> 
19 K  »C h aa 4‘/i kg. maiła nettu. 781 5 5

K u p i ę
większy obszar wyręoów pozostałych 
po parcelacyi majątku. Zgłoszenia: St. J 
Rola poste restante Dębica. 864 a s

ZnalLonuU

jterbata z wieżą
uo nabycia 

w  129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgiaszać się 
wprost do firmy

SZARSal i SYN
w  KR AKO W IE. 

Rok założenia 1853. na 43 o

Dla D o r n a  b a n k o w e g o  w  B o r 
n ie  (Morawsaiem) potrzebny

Korespondent!
Warunki wiadomości zawodowe i zu

pełna biegłość w języku polskim i nie
mieckim w mowie i piśmie. Zgłoszenia 
(tylko listowne) przyjmuje Admimstra- 
eya „N. Reformy* pod 8 64 . 834 8 5

Wartość
■■AL smacznego jad ła  tkw i nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia: im bowiem potrawa smaczniejsza,
łatwiej ją  strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaesy powodzenie

Maggi,e*° przyprawy do zup i rosołów.
tum tez

Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w celu nadania Bilnego, miłego smak a mdłym znpom, 
rosotom, bmionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznioom i t. d. Z  powodu znacznej wydajności nie należy je j nigdy brać za 
wieleI Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabyoia w e wszystkich handlach kolonialnych i  spożywczych, oraz składach 
aptecznych w e flaszeczkauu, począwszy od 50 h (ponownie napeln. 40 h). 612

laggFago odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotyoh medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: aa wystawach światowych w Paryżu
w roku 1889 1 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia).

NIAG^YN

H E N R Y K A  S C H W A R Z A
Kraków, Grodzka 13, tel. 43,

otrzymał na sezon wiosenny

KOSTYUf<4 od 1 30-120

S » 0 0  I IC E  uo bluzek

Egzaminowany maszynista
tudzież p a la c z  do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T . CLwl- 
c l ń s k t e g o  w  N o w y m  8 łę c z u . —  
Pożądana praktyka w cegielni. 831 2 4

Fortepiany i pianina
s t r o i  i koryguje z gruntowną fachową 
znajomością, zamieszkały w Krakowie 
(ul. Karmelicka 44), J ■ ■  4>'i z e g o -  

rzcw ali.1 . 863 9 3

P n ^ 7 i i l r n i o  dzierżawy 200— 300
i .11 n  UJ o  morgow od 1 lipca br, 

lub kupna takiego majątku. Dźwlgnlew- 
akl Wojskowa, p. Tymowa. 824 2 5

Pokój dla pań
z :»łem utrzymaniem >araz d o  w j a . j ę e l n .  
Ulice Pod wsie 13, I  piętro, wiadomość od 11 

do 12 i od 1 do 3. 849 3 8

Wspierajmy przemysł krajowy
1 je d y n a  w  sw o im  r o d z a ju  w ię k s z ą  s k a lę  p r o w a d z o n e  c h r z e 
ś c i ja ń s k ie  p rzędąc ib icrstw O r d a ją ca  m o in o s ó  z a r o b k u  k ilkun astu , 

d a re m n ie  p r a c y  P o s zu k u ją c y m  p a n ie n k o m .
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
Doóczosier dziecięcych i skarpetek % bawełty, nici, jedwabiu i półjedw&biu 
przy najstaranniejszem wykouczpniy  po mozliwiu najniższych cenach. P rzy j
muję większe i mniejsze zainówieau prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
saarpetek i wszelkie w zakres poWJżązy wchodzące naprawy. Udzielam rćwuież 
nauki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „M IR AM  za 

bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 853 1 fi
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w marzynowej 
pracowni pończoch, skarpetek, Kończo8*elc dziecięcych I wszelkich Innych wy
robów trykotowych FRANC ISZKA  WACHOWICZA w Krrkowie, ul. Dług* 1.11, I p.

Ogłoszenie.
Podaje sitj nimejszem do wiadomości, 

ie  na podstawie uchwały Wydziału w ie
rzycieli z dnia 10 lutego 1905 r. sprze
dany zostanie cały skłaa towarów (skór) 
należący do masy konkarsowej Reginy 
Infeld, oszacowany na kwotę 24.729 ko 
ron 38 hal., w drodze publicznej licy
tac ji przez pisemne oferty. Chęć kupna 
mający złożyć mają najdalej do d n i a  
2 3  lu t e g o  1 0 0 6  o godzinie ] 2 tej 
w południe do rąk podpisanego zarząd 
cy masy ofertę pLen_ną wraz z wa- 
dyum w stosunku 20®/, do eony sza
cunkowej, 869 1 2

Towary oglądać można w dnjach 20, 
21 i 22 lutego 19u6 r. od godziny 9 
do 12 i od 2 do 5 po połndmn.

Inwentarz 1 warunki przeglądać mo
żna a zarząicy masy, który udzieli tak
że wszelkich żądanych wyjaśnień 

Wilhelm Buchbinder 
zarządca masy konk. Reginy Infeld, 

Kraków, ul. Dlełlowa a I, 49.

K  3 4 0 . 0 0 0
ugólna wygran.

O  w  roku  c iągn ień  O
Najbliższe dwa już dnia

X m a r c a  1 9 0 6  r ».
węg. los czerwonegs krzyża,
Los uazylika
Los se-bski państw, (tabaczny),
Los Jó-szlv „Dobrego ierca“

W szystkle cztery lo.iy rv  em gotCwłą 97 K.
lab na 83 raty mieuęcano po K  3*50 

=  Każdy lot zostaje wyolągtilf+y. = =

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłanin p er szej raty 'Wykaz ciągnień 

„Neuer Wiener Merćur“ za darmo,

K a n to r  w y n lu i s
O t t o  B p i t z ,  W i a d e ń ,
866 I., Sohottenrlag Nr. 26 1 5

: >0 wiadomości.
Obwii iszczen.e ministerstwa wojny, 

oddział 6/E. B. N r 2895 e i  1905 r., 
zawartem w numerze 35 „Nowej Re
formy z ania 14 lutego 1906, rozpisa 
ną została puDliozna licytacya na do
stawę progow, potrzebnych dla kolei 
polnej w l i o r n e a b n r g a .

Szczegółowe postanowienia dostawy, 
spisane w formie kontraktu, można 
przejrzeć w mtendenturach korpnśnych, 
w kancelary. pnłkn kolejowego i tele
graficznego w KorneuDmgn, w biu-ach 
wszystkich Izb handlowych i przemy
sł wycn monarchii aastro-węgierskiej, 
w związku anstr. przemysłowców w 
Wiedniu, w Muzeum handlowem, w węg. 
kraj <wym Związku przemysłowców i 
w Związku węg; przemysłowców w Ba-
dapeszcie.

Ostemplowane oferty oraz kw itj de
pozytowe na złożone wadyum mające 
się przesłać równocześnie z ofertą, ale 
w osobnej kopercie, należy przesłać 
wprost do ministerstwa wojny i to naj
dalej do lu t e g o  1 9 0 6  godz. 12 
12 w południe. ,

Oferty niezgodne z postanowieniami 
zawartemi w obwieszczenia, lub oferty 
spóźnione, albo telegraficznie wniesio
ne, nie będ^ uwzględnione. 814 i 2 

Kraków, dnia 1 lutego 1906.

apteka C. Balassy za to, 2? Puszczone przez nią w  handel cudo
wnie działające, p iaw dziw ie angielskie mleko ogórkow e b a la ssy  
nie jest dla tw arzy szkodliwe. Niech ty lko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórkowego Baiassy, a przekonają się wtedy, 
że ten środek piękności usuwa natychmiast z  tw arzy piegi, plamy 
w ą tm ian e , pryszcze, trądziki i inne nieczystości, a twarz czyni 
gładką, młodociany i świeżą. Cena flaszki 2 K , do tego prawdziwe 
angielskie mydło ogórkowe 1 K , krem ogórkowy 2 K , a puder 
2 K  i 1*20 K . —  W ystrzegać s'§  naśladownictw. G łówny skład we 
Lw ow ie  ma ap tekarz  H Rubel, dawniej Z. Rucker. Nadto można 
dostać w  a p tece  M. S ch w arza  i A . Goldberga w  Frzem yśłu. d 40716

Duża parcela budowlana
( o g r a d  o w o c o w y )  w najzdrowszej 
dzielnicy miasta d o  n p rx e d a ii ia .

Zgłoszenia bez pośrednictwa: 0. P. 
10 te  restante K» akt w, 827 8 3

Serkhili, Ciasta, Karelii słodowe
polec*

ADAM PIASECKI
Długa 10, Fioryańsks 2, Hotffl Drezdeński, 

Kraków- 126 91 o

Lekcyj racnunkowuści
państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza
minowany w  tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny Lezult»l zapewniony 
Kraków, Braoka 1. 1, l i i  p., od 12— 1 i od 

3— 4 po poł 752 9 10

" "  >— « — ■ *

S I M  m ir t o  Karawanowej i
RODUS

E M I L I I  B A U T Ł
przy ulicy Batorego 1.18, parter,
poleoa tę znaną z dobroci herbatę, prze
wyższającą Inne, po bardzo niskich cenach 
od 50  h. —  Sprzedaż częściowa także 
n pp.: A. Skórrzewskl 1 Polakiewicz, nl.

M o ryafska 13. 87 16 16

i CenniLl nr żądanie aarmo i oplamię.

Realność w Kętach
z diogiem hipotecznym, składająca się z doma 
parterowego murowanego o 5-ciu nbikacyach, 
z pralnią w podwórzu, o u  z pięknym sadem 
w ogrodzie i  polem tuż przy domu, jest zaraz 
do sprzedania, Gotówka wymagani około 6000 
koron. Zgłoszenia A. Lewicki, Kęty. 784 6 6

Wino!
wskutek korzystnego zbiorą dostarczam 
z poręczeniem natnrainego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
staoya kolejowa Finme Najmniejszy 
odbiór aO litrów w beczoe. D la większyoh 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oierta. 
M IT  Próbka (8 1 Ig.) opłecon* do każdej 

poczty kosztuje 3 K. ' U l

E d u m n d  F a u k ,  F ia m e .

643 7 JO

„ J Ł  J& S L  ^
6 A X O H  sprzedaży rzeźb i obrazóis 
artystów polskich, otwarty codaiauuis 
w dni pow—ednli od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południa,
Ulica B z iek i S>. Sla parterze.

76 6a o

1 0 . 0 0 0  h e r o n
kaneji daje żyd z KróUłt.wa, w średnia wie
ku, poszukujący odpowiedn.ej posady. Zna 
też i rolnictwo. — W .  5® t l .  p0«:o restante 

K r a b ó w .  861 9 3

Jez oaeozyolela, bez oauki, bez znajomuśel nut 
' może każdy giąć na mojej

T R 4 R C E  S A M O G E A  J Ą C £  J
pieśni, tańoe, i
,n 'H f .  Na we
sela- na zabawy 
ekellozn*! oiowe. 
wycieczki I t. u.,
bardzo poleceń:4 
godna. Ina «r , 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gi ■- 
sów, 2 klapy ba
sowe i kosżWjo 

wraz ze szkełą naeteuozenla elę zir. r25, 3 
trąbki złr. 3'50. Trąbka w nsjleptzeji wyko
naniu i o najlepszych tonach zlr. 1*80. Wysyłka 
-s zaliczką lub pc. nadesłaniu pieniędzy prze* 
H l t i s A  K O N B a .  3. Dom ekspe tow^ i »  
stramentów uinryczr ych w  6 r d x  IT *. 1103 
(Czechy). Bogat': iinstrowaay cennlt gratis 

i frt*nko. 361 11 20

Z W a r0 7 9 U / i/  Przyby}y Laplcer przfl- 
l ]  !l u l .J n j  rabia meble i matera

ce na miejsca tanio. Plac Marystcki 9, 
wiadomość n stróża. 785 4 4

I I P 7 P I Y  wy iszei s z t°ły  przemyało- 
U u A C l I  Wej, specyalista w rysun
kach, postukuje lekcyi lub odpowie
dniego znjęcia pod przysf ępnemi wa
runkami. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N  Reformy* pod 730. 730 5 o

Do sprzedania
k o ie t a  i r e b r a  stołowego i desero
wego na 12 osób, skład»)Va się z 103 
kan alków. ltt. B R E N Ń E B , u lio a  

S cp it& ln a  1. 9, I  p. 675 6 6

L. 558/906. 852 2 3

KONKURS.
Celem oosadzenia prowizorycznej po

sady w e t e r y n a r z a  m ie js k ie g o  
przy tut. Magistracie z płacą roczną 
1000 koron i dodatkiem na mieszkanie 
w Kwocie 120 koroD rocznie, rozpisuje 
się nmiejszem konkurs z terminem ao 
wnoszenia podań udokumentowanych do 
d n ia  1 m a rc a  1906.

Magistrat król. wol. m 'asta Krosna 
Krosno, dnia 13 lotego 1906, 

Burmistrz:
D r  Ceaikow aki.

Nowo otworzona

IVlasarnia KrakowsKa
T. Knobel 1 Spółka,

K p a k ó i s r ,  u l i c a  S z e w s k a  2 3 ,

poleca wszelkie wszelkie wyroby w z&krea masarstwa wchodzące w wyboro
wej jakości po umiarkowanych cenach. 187 5 5

P i e r w s z a  k r a j o w a

Fabryka latarni
powozowych, stajennych, słupo- 

wVch i ręcznych

Zygm. Beckmana
Kraków, ul. Krakowska 51,

Nowo o łw a r t y !Nowo otwarty! HOTEL AUSTRIA
W ie d e ń ,  I I . ,  P ra te r s t r a a a e  62.

(w  bezpośredniej bliskości dworca k ile i północnej i północ.10-zac'nodniej). Pierw«7trz . ,.y 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urrądzonyoh. Elektryczne oświetlenie. Centr*lne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem i ogrz* em 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. Apam tnenty dla rodżm p n y  dłu/ssym 

pobycie pa cenach żnaceme zniżonych. 202 8 96

popoleca P  T* ^  bli.-zności swoje wyroby 
cenach barazo przystępnych.

PP. Kupccro udziela się odpowiedniego ra
batu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
się Gruntownie.

Cenniki na żądanie grans. 803 3 10

O tw a rty  t  dn. l  s tyczna  1906 r. w  Krakowie, ul. F ioryańska 3 1 ,1. p.

art. tobół liociduych i salonowych

szy je , res tau ru je  i zdobi stylowo, z uwzględnienier motywów rodzimych, 
apa ra ta  kc śoieine, chorągw ie i s z tan d ary  od najtańszych  do najdroż
szych, tudzież kostyum y sty low e, wszelkiego rodzaju sp rzę ty  sa lonow e, 
w yp raw y  Ślubne i t, d. Wvkonanie pod względem  sitystycznym  i te
chnicznym, odpowie najwybredniejszym w y m a g a ń .om. Geny przystępne.

Zakład godzi Się także spłaty. 772 1 o

! N a j w i ę k s z y  p o s t ę p  t e r a i a i e j s z o ś c i  I
Niezbądcyi w pralni. jest tłynnj Niezbędnym w kuchni,

p r a w i c

171 j z  wiszą nu t\V̂ .
prawdziwy tylk* z tym znakiem nchrennym I Prawdziwy tylko z tym znaki*"* ohronnyij
Dostać mointa w składach apteutnjch i handlach kolonialnych, w aptekaon i l“*L *" mydła. 

H a r to w n ia  a p r z y d e je  Ł .  M in io , w  W lo ń n lu ,  I., M ó lk e . t> * » t e l  8.
iL90 19 50

Szybko a szczupło wyrastająca m łodzież szkolna obo_ga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety karmiące, szczupło i dcliKatnie zbudowane, 

żołądek, oraz starcy znajdą w  m ą c z c e  G u r g u l a  śiodek wzmacniający ieh siły *  w ielką korzyścią dla organizmu.

pożyw ienie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek.

| w ię k . » * y  N a k ł a d  w y

ćrtóway układ 1 fib ry k . gumien pny n l. A *  *• *  (taż pr*y P l«m  9,0*»-
pańs^im Telefon Nr 381. M Ą  ai ^ ^ P e n i i k a  ł- «•

Zakłnd nrnąaei. pogneby - i i» «siyetk-oh rtmSw, *a ł*tr fh  san. wB« y » U e  fct. 
ntamożol, nchyiając posostałej rodiiiue wsteik. u j. Równłei poc „jm ajt 9 prso- 
WOCU *w>ok dc :rsjystkioh kraj." w Dnropy- _  .

Ma żądania ip ła t- w ratach imleij»9CEiy c« .
Posiadał^' ’ -Jasne k*> Kaaby odstępnje miejsca pojedynose na me«<ae czasy, 

tadsleś prsyjmaję i r  okl dc tynuwasowogo priachowaŁia na miernym o i ju ł * « »  mie- 
■lęosnyn 1

U lŚ ra w A  • Niektórzy * przcdsięoiorcÓH krskowskich ogł mają l i  mują własny 
wyrób trnmioŁ. co Je«* nieagodn s t  prawdą gdyż żaden a nic! ala ma tachowMo 
wykształceni* *  temsaiAwa I tramlen wyrabia'' sna nic wolno, i. tylko j *  eden, - s 
■ a js i» i utolmiski, prawo to  mam 1 faktycznie tyujrnj wyrabiam. B" 35 O

B M W * w rn m m n ^tw m m m  . W T tffnmMnnrał* i .mtaiwrwwac

a w szczególności osoby każdego wieku chore na 

To  lekkie a jednak w wysokim stopmu odżywcze

ue * io

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. drukarń* Lu K . Górs .


